Nr. 125. 


Biuro Bedakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjachi 
ti 6i7. . 
A „rej we Lwowie rocznie 18 zł. — półrośznia 


gł. — kwartelnie 4 zł. 50 ct. - - miastęcznie 1 zł. 
50 ct., za przespłkę do domu ditties cie 20 centów 
miesięcznie. e 

Z przesyłka poeztowa w państwie 
24 zł. — półrocznia 1% zł. — 
miesięcznie # zł - AR , 

EA mra Egt za granice do eałych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek FO sr. gr. — 
iiraacji, Anglii, Włoch i Szwajcadł vosme tb 
śrarków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Teioivn Rodaka TL 


Przedpłata 
ù 


anazcjatkisiu, rorzaia 
kwactaimie EÈ tł. == 


Z 
o 


We Lwowie Niedziela dnia 6. Maja 1894. 


iji. 


Par nob:le fratrum. 


Lwów 5. maja. 
Że stronnictwo niemiecko-liberalne nie może 


strawić sprawy szląskiej, że Neue freie Presse 
rzuca się na wszystkich, którzy mieli odwagę 
upomnieć się w formie możliwie najłagodniej- 
szej o zadośćuczynie słusznym i uzasadnionym 
potrzebom ludności polskiej na Śzląsku: A 
nas może oburzać, gniewać, ale.. gołałacza © 
możemy to zrozumieć Dorwawszy ię; 
władzy za pomocą koalicji, oczora 


skonstruowała sobie pojęcie © strzożenia psta- 
nu poniadaniać i Z tego stanowiska może wy- 


«+ przeciw wszelkim usiłowaniom, mającym 
O iteraa narodowe poszczególnych narodo- 
wości My tego stanowiska nigdy nie uznamy ; 
nie uznały go nawet stronnictwa sprzymierzone, 
bo z zawieszenia broni nie wynika jeszcze po- 
trzeba utrzymania bezprawia » krzywd, bo z 
tego, że stronnictwa zob igowały się nie wywle- 
kać nowych, a drażliwych kwestyj politycznych 
i narodowościowych, by istniejących swarów nie 
powiększyć, nie wynika bynajmniej, aby nie 
wolno było upomnieć sięo naprawę złego, dawno 
uznanego. Nie jest bowiem prawdą, by kwestja 
polska na Szląsku była nową, by Koło polskie 
dzisiaj dopiero tam odkryło polską irredentę. 
I my naszej reprezentacji parlamentarnej czy- 
nimy zarzut, że się nie zajmowała Szląskiem 
tak, jak na to sprawa zasługiwała ; ale to nie 
jest prawdą, by  Kołe polskie kwestję szląską 
dzisiaj "dopiero odkryło; nie jest prawdą, | by 
wniosek Kopycińskiego był na to postawiony, iżby 
zaburzyć harmonję polityczną na Szląsku, by 
zaniepokoić Niemców i przysporzyć kłopotów 
koalicji. Polacy na Szląsku są krzywdzeni w 
urzędzie i w szkole, a sztuczna 1 niesprawiedliwa 
ordynacja wyborcza nie daje im możności upo- 
mnienia się samym w drodze właściwej o swoje 
: prawa. Obowiązek ten cięży zatem na Kole pol- 
skiem. Czy ono obowiązek spełni ? Wierzymy 
Nene freie Presse, że od postawienia przez „posła 
Kopycińskiego wniosku, do jego przyjęcia w 
Kole, a stąd do jego przeprowadzenia, droga bar- 
dzo daleka; ale mybyśmy pragnęli, by Koło 
przynajmniej na drogę tę wstąpiło ; mamy bo- 
wiem nadzieję, że, raz na niej będąc, możeby i 
na niej wytrwało. Temu właśnie chciałoby za- 
pobiedz stronnictwo niemiecko-liberalne i dlatego 
N. freie Presse jest tak srodze zaniepokojoną. 
To — powtarzamy — rozumiemy. Nie pojmu- 
jemy jednak, że N. freie Presse znalazła soju- 
sznika w tutejszym + rzeglądzie. = 
Enuncjacje tego organu w sprawie szląskiej 
tak przypadają do gustu organowi sentralisty- 
cznemu, że je z lubością powtarza i na nie się 
powołuje. Pre:gląd, mieniący się i polskim i kon- 
serwatywnym, może być dumnym, dostąpił za- 
szczytu nie lada — cytuje go Neue freie Presse. 
Ale na tem nie koniec. Powinowactwo pięknych 
dusz sięga dalej. W numerze Neue frese Presse, 
który wezoiaj przyszedł do Lwowa, znajdujemy 
artykuł wstępny na temat wniosku posła Kopy- 
cińskiego w sprawie szląskiej, artykuł pełen 
jadu i żółci, pełen kłamstw i fałszów — po południa 
ZAŚ pojawiła się w Przeglądzie wrzekoma ko- 
respondencja z Wiednia na ten sam temat. Nie 
cheemy i nie możemy zresztą dochodzić, któr 
artykuł pierwej był pisany, kto kogo natchnął, 
ale między myślami i argumentami jednej i dru- 
giej elukubracji, dziwne zachodzi podobieństwo. 
Te same niecne kłamstwa, z których Neue freie 
Presse kuje pociski, by niemi godzić w Koło 
polskie i Bolaków zą ich akcję w sprawie szlą- 
skiej, znajdujemy prawie w tej samej formie i 
prawie temi samemi słowy owtórzone w Prae- 
glłądsie. Organ niemiecko-li eralny „czuje się 
przedewszystkiem dotknięty twierdzeniem posła 
iKopycińskiego, że posłowie niemieccy ze Szląska 
zawdzięczają swoje mandaty niesprawiedliwej i 


Z muzyki 


„Podobną jest do morza... To z szalonym roz- 
pędem piętrzy się falami rozbryzgującemi miljo- 
nem atomów; to znowu przycicha, powierzchnię 
W oygładza i jaśnieje blaskiem szmaragdów i 
złota, odbijając w swem przezroczu słoneczne 
promienie. To opada, ukazując swe źródła; to na- 
pływa masami potężnemi, aby je w głębinach 
swego łona napowrót ukryć!.. A zachwyca nas 
zawsze t+ ciągłą grą barw; a porywa tem nieu- 
stającem życi::n 1 ruchem.. * 

Porównanie jest piękne i powstało w głowie 
jednego z najwybitniejszych eetetyków muzy- 
cznych.. Czy też jednak, który z naszych 
miłośników muzyki, ograniczający się z konie- 
czności na tem, co nain Lwów nasz daje, domy- 
šli się, o czem tu mowa? Czy wychodząc z 
przedstawienia opery, spostrzeże, że przed chwi- 
lą miał do czynienia z taką potęgą, która mogła 
g^ paru swą siłą i unieść w krainę zachwy- 
tów? Czy odczuwa w onej chwili, który to 
z srodków muzycznych rozporządza takiem bo- 
gactwem barw, lub siłą o takiej ilośoi odcieni? 
Z pewnością nic. Lepiej więc nie uktywąć dłu- 
żej tego w tajemnicy, ŻĘ. Na zachodzie w krą. 
jach, gdzie muzyka kwitnie, przypisują iadzie 
że ją to ie, w 
ł na myśli ów 


moc taką orkiestrze 1 i 
swem poetycznem porównaniu mia 
zacytowany estetyk. 

Jakżeto wygląda u nas orkiestra ? 

Jeżeli mamy ją uważać za masę, to zredu: 
kowaną jest do minimum : instrumenta smyczko- 
we są liczebnie małe, wakutek czego nie mogą 
mieć ani owych czarujących pianissimów, cichych 
jak najlżejszy szmer, a jednak dźwięcznych ; nie 
mogą mieć we forte siły organizmu zdrowego i 
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sztucznej ordynacji wyborczej — organ — stt 
venia verbo — polsko - ra AJSI także; 
Neue freie Presse grozi Polakom, że ge yby mia- 
no ordynację wyborczą ułożyć w sposób mniej 
sztuczny, wiolka jeszcze kwestja, ktoby więcej 
miał drżeć o swoje maudaty, posłowie niemieccy 
ze Szląska, czy panowie Polacy, Przegląd także 
i oblicza jeszcze odrazu ileby, Polacy w Galicji 
potracili mandatów. llarmonja dusz pięknych 
zaiste wzruszająca, a pokrewieństwo prawie po- 
dejrzane... 

Doprawdy, wartoby się raz dowiedzieć, 
jakiemu właściwie Bogu służy ten organ, pisany 
po polsku, w którym jednak ani krzty polskości 
nie ma. Nie był on polskim, gdy pisał swoje 
nędzne elukubracje w sprawie osławionych ru- 
gów poznańskich, nie jest polskim i dzisiaj, gdy 
majaczy w duchu wrogim dla Polaków o Szlą- 
sku. Przekonania polityczne i zapatrywania na- 
rodowe tego szacownego organu nigdy wpra- 
wdzie dia żadnego uczciwego i szanującego 
swoją godność człowieka sympatycznemi nie 
były, ale wybryki, których się ten organ do- 
puszcza w ostatnich dniach, przekraczają dopra- 
wdy wszelkie granice przyzwoitości towarzyskiej 
i politycznej. | najsroższy wróg narodu polskie- 
go, którego jedynym celem byłoby szkalowanie 
narodu polskiego i kompromitowanie go wobec 
zagranicy, nie mógłby się zdobyć na podlejszą 
i wstrętniejszą kałumnję, nad tę, którą wypisał 
Przegląd z okazji uroczystości kościuszkowskich. 
Gdyby to, co Przegląd napisał ex re udziału 
włościan w uroczystościach, było prawdą, to wy- 
wlekanie takiej sprawy przez organ polski, by- 
łoby infamją i łotrowstwem. Czemżeż ono jest, 
gdy enunejacja Przeglądu jest niecnem kłam- 
stwem! Tylko indywiduum, pozbawione wszeł- 
kich uczuć etycznych i podstaw moralnych, wy- 
zute z czci i wiary, może się zdobyć na tyle bez- 
czelności, by w ten sposób plwać na własne 
gniazdo. Szkoda atramentu, by z takiem indywi- 
duum jeszcze rozprawiać. To istotnie byłoby za 
wiele honoru. 


Przywilej astro-węgierskiego banku. 
%iedeń ©. maja. 

Nowy programowy projekt statutów austro- 
węgierskiego Banku słusznie obudził powszechne 
oburzenie i doznał ze wszech stron pa 7 
odparcia. Naczelna władza bankowa nietylko 
nic państwu nie zaofiarowała za odnowienie na 
12 lub 15 lat przywiłeju wyłącznego banku 
biletowego — przywilejn wskutek regulacji wa- 
luty o wiele więcej, jak dotychczas, cennego — 
lecz przeciwnie,$ przez zażądanie od państwa 
zwrotu dotychczas wolnego od opłaty procentów 
77 miljonowego długu, dalej przez postawienie 
żądania, aby bankowi przysługiwało prawo wli- 
czania do pokrycia kruszcowego 0 dwadzieścia 
miljonów reńskich w dewizach więcej, jak do- 
tychczas, a nareszcie przez żądanie redukcji 
akcyjnego kapitału w drodze zwrócenia akcjo- 
narjuszom Banku, austro-węgierskiego piętnastu 
miljonów starała się, władza bankowa uzyskać 
największe dla banku korzyści, równocześnie 
nakładając państwu ciężkie, niczem nieuzasa- 
dnione ofiary. 

Pomijam ostatnie dwa Żądania, jak również 
ewentualną nową organizację banku, a prze- 
chodzę do kwestji zwrotu 77 miljonowego długu 
państwa do banku, jako kwestji istotnie donio- 
słego o tyle znaczenia, ileże przez takowy zwrot 
długu podniesioną zostanie zdolność banka do 
akcji współdziałania przy przeprowadzeniu regu- 
lacji waluty, a następnie do spełnienia zadania 
regulowania ogólnego biegu pieniędzy. 

Bank zaproponował, dla przysporzenia po- 
trzebnej do umorzenia 77 miljonowego długu 
gotówki, zaciągnięcie przez obydwie połowy 
monarchji pożyczki loteryjnej i popełnił przez 


jędrnego, ani owego blasku, który istotnie orkie: 
strze nadaje pozór fal złocistych. Forte naszej 
orkiestry to wysiłek tylko, ale nie siła. Wśród 
części dętej, braki nieodzownych, koniecznych in- 
strumentów — powstają więc luki, które muszą 
być sztucznie wypełniane, ciągłe więc tu tylko 
odkradanic, a całość należyta największą tylko 
rzadkością. 


Tyle co do liczebnej strony orkiestry. 


Gorzej jednak stosunkowo z jej czystością. 
Częstokroć za szczęśliwych uważaćbyśnuy się mo- 
gli, gdyby nam dano akord czysty usłyszeć. 
Trombony i trąbki, stanowiące w orkiestrze głó- 
wny pierwiastek siły a więc wydostające się na 
wierzch, nie stroją się między sobą; flet, klarnet 
i obój podobnie, obydwie zaś te grupy nie zga 
dzają BiQ ze sobą razem, a całość nie stroi się 
z orkiestrą smyczkową. I tak tworzy się łań- 
cuch niezgodności, zdolny zabić wszystko: kom 
pozycję i $piewaków. . 

jeżeli czystości m naszej orkiestry nie 
znachodzimy, to cóż mówić o rozlicznych bar 
wach dźwięku? Gdzież ten śpiewny, poetyczny 
dźwiek smyczków ; gdzie pełne życia i energji 
fanfary trąbek, gdzie męski uroczysty ton trom- 
bonów i łagodne dźwięki instrumentów drewnia- 
nych? Wszystko to u nas jest niby, ale mimo 
swego udziału do wywołania wrażenia się nie 
przyczynia, mówi — ałe do nikogo nie przema. 
wia, rusza się—ale do żadnego celu nie dochodzi, 
tyje niby—ale z każdym dniem więdnie i usycha 
damy Aletylko czystości i dźwięku nie znacho- 
rytmicznej. W orkiestry, ale nawet jedności 
"o'y SEYstko na lewo i na prawo chodzi 

i 7 wno zagranego ósemkowego akom- 
paniamentu nie słychać, a cóż dopiero mówić o 
figurach niezwyklejszych. Posłuchać potrzeba 
tylko cokolwiek delikatniejszej muzyki up. „Car- 
meny“, aby w całej rozciągłości poznać mate- 
rjalny i moralpy stan naszej orkiestry... Ale 
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to podwójny błąd insynuując z jednej strony 
dotychczas niepraktykowane polityczne novum 
współnej operacji kredytowej, a nakładając z 
drugiej strony Austro- Węgrom oprocentowanie 
kapitału, którego dotychczasowe bezprocentowe 
pożyczenie uważane było niejako za cenę przy- 
wileju banku biletowego. 

Otóż mniemam, Że słusznie wytknięty cel 
umorzenia długu państwa w anustro-węgierskim 
Banku da się osiągnąć z uniknięciem i zarzuce- 
nicm niewłaściwie zaleconego środka. 


Jeśli bowiem zatrzymamy, jśko główne 
wytyczne: 

1. że zwrot 77 miijonowego długu winien 
nastąpić ; 


2, że wspólna operacja kredytowa oby- 
dwóch państw nie ma mieć miejsca, a nareszcie, 

3. ze żadne z państw, ani wprost nie ma 
być zaangażowane, ani też wskutek zwrotu 
długu budżety państw nie mają być obciążone; 

natenczas z logiezną koniecznością wynika, 
że przy użyciu formy pożyczki loteryjnej dła 
przysporzenia potrzebnej gotówki, należy w ten 
sposób postąpić, aby odpowiedzieć celowi w za- 
kreślonych Sriliczch, 

Sądzę, że prosta, droga ku temu celowi wio- 
dąca, jest ta, żeby Bank austro-węgierski dla u- 
zyskania zwrotu należącego mu się od państwa 
długu 77 miljonowego przez państwa obydwa w 
przywileju upoważniony został na zaspokojenie 
swej pretensji zaciągnąć samoistną PRZ: pre- 
miową, z którejby jednak nie więcej t. zn. R 
innej nie mógl osiągnąć korzyści, jak tylko ka 
pital, dorównujący jego do państwa pretensji. 
Stosownie do okoliczności poniżej omawianych 
bank miałby nżyć bądź to zysk z ażja losów, 
bądź to odsetki wynikłego z pożyczki premiowej 
kapitałn do umorzenia swej pretensji do państwa, 
a w danym razie nawet przy pomocy odsetek 
dwudziestomiljonowej nadwyżki w dewizach, na 
jaką żąda przyzwolenia od państwa dla wliczania 
do pokrycia kruszcowego, tak, że przyznany 
obydwom połowom monarchji udział w corocznych 
zyskach banku pozostałby tymże nieukrócony 
niczem, jako czysty dochód za udzielenie przy- 
wileju. 4 

Gdyby dotychczasowy przywilej wydawania 
do wysokości 200 miljonów banknotów niepokry- 
tych kruszcem i nadał pozostał niezmieniony , 
bank potrzebowałby dla pokrycia swojej preten- 
sji emisji losów w nominalnej wysokosci 60 mi- 
ljonów zł., które z łatwością mógłby sprzedać po 
kursie 130%), , skoro Się zważył -2 kurs przewa- 
żnej liczby losów tej kategorji obraca się między 
150 /,- 200. Bank uzyskałby tedy około 78 mi- 
ljonów zł. i mógłby odsetki tej gotowizny bez- 
procentowo dotychczas państwu kredytowanej 
użyć nietylko do umorzenia swej pretensji, ale 
nadto z nadwyżek rocznych jakie niczawodnie 
stąd wynikną i których wysokość wyniesie ro- 
cznie około jednego miljona zł. użyć, jako spe- 
cjalny kapitał rezerwowy dla zabezpieczenia an- 
nuitetów, ewentualnie zaś po upływie perjołu 
unmorzen a pozostałby znaczny kapitał, przypada- 
jacy państwu po upływie przywileju bankowego. 

Gdyby jednak państwo chciało nałożyć ban- 
kowi obowiązek — a zdaje mi się, że należałoby 
to uczynić — wzmocnienia skarbca kruszcowego 
za zwrócone bankowi obecnie 77 miljonów, a 
przedtem w drodze amortyzacji 3 miljonów zł., 
gdyby zatem równocześnie przy całkowitym 
zwrocie 80-miljonowego długu państwa kontyn- 
gient niepokrytych kruszcem banknotów z 200 
miljonów zł. został logicznie zredukowany na 
120 miljonów, bank musiałby, kupując kruszec 
— tracąc więc odsetki ze zwróconych mu 80 
miljonów — zaciągnąć pożyczkę premjową w no- 
minalnej wysokości 80 miljonów, aby utworzyć 
z zysku z ażja losów, około 24 miljonów wyno- 
szącego, fundusz amortyzacyjny, którego ewentu- 
alna niedostateczność mogłaby być uchyloną za 


skazani na jej słuchanie, naprawdę zaczynamy 


powoli zapominać, że w ogólności orkiestra może 
być źródłem prawdziwie artystycznych rozkoszy; 
i niebardzo dowierzającem uchem słuchamy za: 
chwytu onego fantasty, co ją nazywa morzem 
blasków i barw, przezroczem, pełnem tajemni: 
czych uroków, potęgą... Dopiero, gdy czasami 
kilka fałszów zejdzie się razem, czujemy w niej 
potęgę, która słuchacza porywa 1 unosi — Z fo- 
tela, daleko po za przybytek sztuki... À 

Lata się calo składały na to, ażeby takie 
utworzyć stosunki w operze naszej, zbliża SIĘ 
jednak chwila, w której złe dosięgnąć musi na- 
reszcie swego kresu i reakcja musi nastąpić. 
U naszej publiczności od dawna wyrabiano kult 
dla śpiewaków, wymagania też Jej w tym kie- 
runku wzrosły do rozmiarów nieproporcjonalnych. 
Nie starano się dość zainteresować pięknością 
kompozycji, lub utworem nowym, 'nie starano 
się o wykonanie wierne i artystyczne, tylko nie- 
ustannie forsowano solistami; wreszcie nauczono 
naszą publiczność smakować w śpiewakach, (a 
i w tem pierwszą gra rolę wielkość głosu, a nie 
subtelność śpiewu), psując tą jednostronnością 
wszelkie zdrowe pojęcia o muzyce i wytwarzając 
żądania, które ani są uzasadnione, ani możliwe, 
aby je teatr mógł zaspokoić. 

Wszak każdy mieszkaniec niemieckich dru- 
gorzędnych stolic zdumiewa się nad tem, że 
Lwów płaci pierwszemu tenorowi 18.000 gulde- 
nów rocznie, lub primadonie po 300 guldenów 
za wieczór. Coby też dalej powiedział, gdyby 
zajrzawszy do tajników opery naszej, przekonał 
się, że tenże teatr lwowski nie ma kilkuset gul- 
denów rocznic na zapłacenie waltornisty, że Ba 
zaangażowanie harfsty zdobyć się nie może p J 
dobnie, jak na anie innych jeszcze niezbę- 
dniej potrzebnych instrumentalistów, których 
płaca ogółem wziąwszy, nie wynosiłaby rocznie 
nawet połowy gaży pierwszego tenora! 


wychodzi codziennie niewyłączające niedziel i świat e godzinie 8 rano. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie: 

Biuro Administraeji „Dziennika Polskiego, 
Marjaski 1. 6 1 2 w domu pana Kfselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstecin et Vogler, (Otta Xiadss), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppeliz, Rndolf Morse 
i J. Denneberg ; w Berlinie, Frankt:rcie, Boloni, 
Eaasenstein et Vogler i Ó. Le Daube; w Hamburge: 
Ksaroiy et Liebmann; w Paryżu: ©. Adsm D? mie 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HG centów od jedneg: 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o BiG zaręczynach i inne prywatna kous- 
nikaty po kronice za jeden wiersz B0 ct. 

Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 20 et. od wiersza 

Drobne ogłoszenia I '/, cenia od wyrazu. Pomieszkewia 
i sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od w!erszs. 


Pias 


Rok XXVII. * 


pomocą odsetek z zażądanych przez bank 20 
miljonów w dewizach, ewentualnie nawet z 135 
miljonów zysku na ażjo, z relacji dla banku po- 
wstałego. 

Gdy zakreśliłem sobie zadanie rozwinięcia 
mych poglądów tylko na giówny punkt w pro- 
gramie banku, dotyczący zwrotu resztującego w 
wysokości 77 miljonów długu państwa, więc nie 
chcę też pominąć zarządu przez bank zapasów 
kas państwowych, który również nie powinienby 
yć bankowi oddany z całkowitem uwolnieniem 
go od opłacania procentów, chociażby najskro- 
mniejszej miary. Dla uzasadnienia tej myśli 
umorzenia długu państwa przez pożyczkę pre- 
mjową, niechaj posłuży praktykowany z wielkim 
sukcesem w ostatniem właśnie dziewięciołeciu 
sposób emisji losów przez rosyjskiego ministra 
skarbu Wysznegradzkiego, który, korzystając 
z wysokiego kursu państwowych losów rosyjskiej 
pożyczki z roku 1864 i 1866, przyznał opcję na 
nowo wypnszczone losy posiadaczom dawnych 
losów, mających kurs 280°, po kursie, o 30*/, 
niższym. 

Niezawodnie powiodłaby się bankowi austro 
węgierskiemu podobna emisja na podstawie istnie- 
jących w Austro-Węgrzech losów państwowych, 
a państwo pozbyłoby się ciężącego na niem 
długu w ciągu trwania nowego przywileju, ko- 
rzystając natomiast eo roku z zastrzeżonego 
sobie udziału w zyskach banku, obniżając nie- 
wątpliwie granicę 0'/, przez bank austro-węgier- 
ski zaproponowaną, po nad którą zysk banku 
w równych połowach ma się rozdzielić między 
państwo i bank. 


Dr. Maurycy Rosenstock. 


Fideikomis ks. Czartoryskich, 


W motywach przedłożenia rządowego o tym 
fideikomisie czytamy, co następuje : 

Istniejące do niedawna fideikomisy rodzinne 
w liczbie 10, zajmują przestrzeń 115.959 morgów 
650 sążni kwadratowych, tj. 0'85"/, całego tery- 
torjam Galicji; procent ten, po przyłączeniu 
fideikomisu ks. Czartoryskich, podniesie się do 
wysokości 099°, a więc zawsze jeszcze zna- 
cznie niższy, niż w innych krajach koronnych; o 
szkodliwym wpływie na stosunki narodowo-eko- 
nomiczne kraju w takich warunkach nie może 
być mowy. 

Na rzecz fideikomisu przemawiają bardzo 
ważne motywa. Jeśli celem fideikomisów jest 
w ogóle salwowanie rodom historycznym nale- 
żnego stanowiska, to w tym wypadku cel ów 
znajduje wyborne przystosowanie. Książęcy dom 
Czartoryskich, wywodzący się od w. ks. lite- 
wskiego Giedymina z w. XIV., dostarczył dłu- 
giego szeregu dostojników, którzy uszlachetnia- 
jący wpływ wywarli na rozwój cywilizacyjny 
Polski. Fideikomis, projektowany przez księcia 
Władysława Czartoryskiego, zawiera postanowie- 
nia korzystne dla wszystkich członków rodziny. 
Jeśli zresztą przy tworzeniu fideikomisów wziąć 
należy pod rozwagę również osobistą godność 
petenta, to oprzeć się można tutaj nietylko na 
lojalnym patrjotyzmie księcia, lecz także na wy- 
razach odnośnego sprawozdania namiestnika Gła- 
licji: „Wstrzymując się od czynnego udziału 
w życiu politycznem skutkiem długotrwałej cho- 
roby, poświęcił się ks. Władysław Czartoryski 
tem gorliwiej sztuce i nauce, wzorowemu urzą 
dzaniu gospodarstwa w rozległych swych wło- 
ściach i zarówno moralnemu, jak materjalnemu 
podniesieniu osiadłego na nich ludu. We wszy- 
stkich tych dziedzinach działalność księcia wy- 
dała obfite dobroczynne owoce. Założeniem mu- 
zeum Czartoryskich w Krakowie, wystawił on 
trwały pomnik sztuce polskiej, a wzorową gospo- 
darką w swych dobrach podał piękny wzór do 
naśladowania. * 


Wskutek takiego stanu naszej orkiestry, od- 
świeżenie repertuaru nie jest możliwe. Której 
opery nowszej dotknąć się tylko, to potrzebuje 
środków wykonawczych innych, niż nasz teatr 
posiada (Cały zaś zastęp poczciwych „Norm“, 
„Lunatyczek*, „Lucyj* i „Faworyt* już się 
przeżył i powoli zaciąga do rzędu zasłużonych 
emerytek — trudno też dłużej niemi wojować, 
chociaż orkiestra nasza, w stanic obecnym, tylko 
ich wymaganiom może podołać. Na nic więc 
wszystkie obiecujące notatki dziennikarskie, że 
Żeleński ukończył „Goplanę*, że Noskowski 
kończy „Livię Quintilję*, że Móncheimer nade- 
słał „Mazepę*, że Sołtys złożył w dyrekcji 
„Rzeczpospolitą babińską*, a panua Krzyżano- 
wska z Paryża „Magdusię*, bo jeżeli do tych 
wszystkich nowości nie będzie orkiestry, to o 
wykonaniu nie podobna będzie jeszcze mówić, 
choćby nawet odpowiedni personal spiewacki był 
złożony. Tem mniej można sobie obiecywać 
przyjemności z ianych oper utworu zagrani- 
cznych nowych mistrzów, bo wszyscy dzis głó- 
wnie walczą orkiestrą, a taka „Prodana newe- 
sta* Smetany, jeżeli ma się podobać, potrzebuje 
nietylko dobrej orkiestry, ale i subtelności wyko- 
nania. 


` 

Bliskość wystawy, a z nią konieczność za- 
produkowania któregoś z polskich utworów i do- 
brego zaprczentowania się wobec gości zamiej- 
scowych, nasuwa nam pod pióro ponownie uwagi, 
które niejednokrotnie już czyniliśmy, będąc tego 
przekonania, iż celem opery narodowej nie jest 
wieczne uprawianie „Trnbadurów* i „Trawiat”, 
spiewanych przez stałych nawet (!) śpiewaków 
p włosku. Wszak tylko od teatru naszego zale- 
y, czy Żeleński ostatecznie wykończy „Goplanę* 
na wystawę, bo chodzi jnż tylko o uzupełnienie 
pracy nad instrumentacją. Podobnie i „Mazepa* 
Mincheimera zasługuje na względy, zwłaszcza, 


| že ze znanych powodów wystawioną być w War- 
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i na godność petenta przemawia za utworzeniem 
fideikomisu. 
wyższego rzędu. Fideikomis ma na celu dalsze 
utrzymanie i rozwój słynnego muzeum ks. Czar- 
toryskich. 
dlb narodu cenna instytucja bez naruszenia kra- 
jowych funduszów, gdyż koszta utrzymania 1nu- 
zeum bierze tideikomis w zupełności na siebie 
Dość przejrzeć folianty katalogu, aby o tym 
zbiorze nabrać należytego pojęcia. Same obrazy 
i zbroje zajmują w katalogu 2756 pozycyj. a 
wartość ich oceniooą została na 145000 zł. 
blioteka, licząca około 13.000 numerów, oceniona 
została na 80.000 zł. 


Lwowie pod względem przyrodniczym, etnogra- 
ficznym i antropologicznym, — jest pod wzglę- 
LA nauk owo-estetycznym muzeum  Czartory- 
skich 
i leży w interesie kraju, by owe zbiory zostały 


oala zion rea 


Leca nie tylko wzgląd na znaczenie rodziny 


Domagają się tego również interesu = 


Tym sposobem ubezpieczoną zostanie 
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Podobnie jak muzeum Dzieduszyckiego we 


w Krakowie prawdziwą chlubą kraju 


ntrzymane. 
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Fachowe szkoły przemysłowe. 


II. 

(C. d.) A nadto jeszcze przypominam pomnożenie 
oddziałów budowniczo-technicznych w szkołach 
przemysłowych, a mogę tu wskazać ns uchwa- 
loną w roku zeszłym ustawę o uregulowaniu 
przemysłu budowniczego. Jest to przedmiot, któ- 
ry bardzo głęboko wrzyna się w nasze stosunki 
ekonomiczne. W ustawie tej zapewnione są pe- 
wne ulgi dla ukończonych uczniów szkół prze- 
mysłowych w oddziałach budowniczych, a w ta- 
kim razie mniemam, że jest obowiązkiem rządu 
i tej w. izby, która tę ustawę uchwaliła, starać 
się o to, aby ludność miała sposobność kształce- . 
nia się w szkołach przemysłowych i aby od- ` 
działy w tych szkołach wszędzie były zaprowa- . 
dzone. 

A teraz opuszczam ten przedmiot wyższej 
nauki przemysłowej i zwracam się do omówienia 3 
fachowej nauki przemysłowej. Przedtem jedna | 
tylko uwaga. Powstanie i działalność szkół fa- 
chowych i uzupełniających, my w Galicji zas” 
wdzięczamy nie rządowi, lecz w pierwszym rzę- * 
dzie galic. Wydziałowi krajowemu i krajowej ko- 
misji przemysłowej, która jako ciało doradcza 
obok Wydziału krajowego urzęduje. A jeżeli 
uznaję dobrą wolę i chęci najlepsze ministerstwa 
oświaty, to muszę podnieść, + że ministerstwo | 
oświaty założyło wszystkiego tylko 3 szkoły facho- . 
we w Galicji, a w roku 18945 zakłada czwarta. . 

Mówić w tych stosunkach w wys. izbie o 2 
rzeczach poważnych jest nader przykre, wobec 
powszechnego braku uwagi. Przedmiot to — e0 
prawda— bardzo ścisły i suchy, ale niemniej zu- 
pełnie bez interesu on nie jest. ('hciałem przed 
stawić panom nasze krajowe przemysłowe szkoł- 
nictwo fachowe na tle naszego przemysłu domo , 
wego, ale wobec tej nieuwagi zdaje się, że le + 
piej zrobię, jeżeli się ograniczę tylko do niewielu 
uwag. 

W różnych okolicach naszego kraju istnieja 
stare, z dawien dawna tradycją nam przekazane 

rzemysły, w górach i na Podgórzu przemysł 

rzewny i metalowy, nad brzegami rzek ko 
szykarstwo i uprawa wiklin, w okolicach gli- 
niastej ziemi keramika, na Podolu w Oknie, 
Założcach i Buczaczu wyrób kilimó w, w gó- 
rach huculskich przemysł metalowy. W całym 
kraju istnieje na wielką skalę przemysł domowy 
tkacki —całkiem to naturalny objaw w kraju, 
gdzie */,, ludności ubiera się w płótno i płó : 
tnianki, ręką gospodyni utkane. 

Pomimo tego, że tkactwo, jako przemysł domowy 
istnieje na całej przestrzeni Galicji od Husiatyna 
do Oświęcima, wyrobiły się pewne centra tego 
przemysłu w Galicji zachodniej, w okolicach 
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szawie nie może *). Za temi dziełami idą inne 
wyżej wymienione utwory — nalezy więc naszej | 
operze na serjo zabierać się do reformy or- 
kiestry. 

Dotychczas, mimo kilkakrotnie okazanej 
dobrej woli dyrekcji, reforma ta szczęścia nie 
miała. Wskutek jakichś niezbadanych przyczyn, 
przysłano z Wiednia instrumenta za wysokie, a 
późniejsze usiłowania, aby je do ładu doprowa- 
dzić, nie dały oczekiwanych rezultatów. Na- 
leży więc w pierwszym rzędzie uregulować 
sprawę Instrumentów i pozapełniać luki w or. 
kiestrze (oczywiście nie zapomocą muzykantów 
z wojska), a oddawszy cugle karności w ręce 
p. Henryka Jareckiego i wsparłszy go istotnie 
powagą dyrekcji, puścić tę nawę opery nowemi 
szlakami. Gdy raz publiczność nasza usłyszy 
piękny dzwięk orkiestry —- czysty i potężny í 
gdy raz operę ujrzy przygotowaną starannie. 
gdy raz zamiast try wialnego, spotka szlachetnie) 
szy, pełniejszy dźwięk chóru (gwałtownie potrze 
bującego nowych zasiłków i troskliwej nauki, 
gdy wreszcie zamiast wyłącznie starych, osłu 
chanych rzeczy znajdzie sposobność zapoznawa: 
nia się częstszego z nowemi dla niej utworami, 
to z pewnością zmieni wkrótce swe wymagania 
i smak rozpocznie kształcić w innym kisat 
Do tego jednakże potrzeba, aby w całej operze 
zapanował duch artystyczny, zamiast rzemieślni- 
czego ; aby nie przypadek, nie zbieg okoliczno 


„ Ss Opera tą  zaintoresował 
RK J. Massenet, który odpisując w sprawie wysta- 
enia swej opery „Roi de Lahore* na scenie warsza- 
wskiej, w te słowa odzywa się do kompozytora „Mazepy”: 
Cher Maitre et ami, Je ne pourrai jamais vous parler d: 
mes ouvrages, lorsyue je sais, que votre belle oeuvre „Ma- 
zepa* rencontra dus resistances.— Jo ne pense qui vous 
je ne Yeux point vous parler de moi! Je ne serai eatisfaii. 
qu après les sneces si certain de votre „Mazepa*. Je vows 
le dis encore: Vive „Mazepa“! À vous de tout cocu 
Massenet. Paris 13 avril 1894 : 


się słynny kompozytor 
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Korczyny, Błażowej i Andrychowa w Galicji 
wschodniej w okolicy Kossowa.. Centra te mają 
swoją historję, dawno przebrzmiałą, ale świetną 
historję, epoki ogromnego rozkwitu, a jeden ze 
znakomitych znawców przemysłu tkackiego, Róh- 
rau w książce o centrach tego przemysłu wyra- 
ził się, że gdyby rząd nieco tylko zwrócił uwagę 
na ten przemysł galicyjski i wsparł go skutecznie, 
w Galicji z łatwością wytworzyćby można 
Warnsdorfy i Freiwaldauy tego przemysłu. Nic- 
stety tak się nie stało. Dziś jedynie tylko kraj 
nasz troszczy się o ten przemysł. Albo ten drugi 
podobny, pełny zmysła artystycznego przemysł 
domowy w Galicji: kilimkarstwo. W dodatku do 
wydawnictwa urzędowego „Centralblatt für das 
gewerb'. Unterrichtswesen in Ossterreich" ogłosił 
kustosz austr. muzeum artystycznego we Wiedniu 
dr. Riegl, bardzo piękny artykuł o wyrobie ki- 
limków w Oknie. Widzieliście panowie zapewne 
w czasie ostatniej wystawy przemysłowej we 
Wiedniu w r. 1890 te piękne ordy naszego 
ludu. Są to nasze Arrazzi i nasze Gobeliny ro- 
dzime, si parva magnis componere licet. Wyroby 
o przepysznej koloryzacji i o oryginalnych wzo- 
rach. Do barwienia ich lud nżywa farb roślinnych 
nie anilinowych, są więc bardzo trwałe, a mo- 
tywami i wzorowaniem przypominają wschodnie 
Jszaki i Buchary i staroperskie dywany Nawet 
niektóre staro-perskie dywany, jak się o tem z 
pene) publikacji muzeum handlowego we 

iedniu o dywanach przekonać można, noszą 
specyficzną nazwę dywanów t. z. polskich. Dzi- 
siaj w Oknie u p. Fedorowicza wyrabiają rocznie 
ekoło 100 kilimów, wartości przeszło 30.000 zł.. 
a zajętych jest 32 robotników. Gdyby rząd zde- 
cydował się założyć fachową szkołę tkanin dy- 
wanów w Żałożcach lab Toustem, możnaby ten 
przemysł znacznie podnieść. Wspomnę jeszcze 
o jednym naszym domowym przemyśle artysty- 
cznym, o keramice. Widzieliście panowie zape- 
wne te oryginalne wzory kołomyjskiej keramiki. 
W stylizacji liścia roślinnego nie znajdziecie 
tam ani znanego akanthuse, ani lotusa, ani liścia 
winnej latorośli — znajdziecie tylko stylizację 
gwożdzika i jego łodygi — czysto perski typ. 
lleżby można tem zdziałać przy świadomej celu 
pomocy i akcji ze strony rządu !... 

Albo oryginałne wyroby metalowe hucułów, 
ich tauschis przypominający wzory indyjskie, nie 
zasłagują na uwagę? Przeważa tam w niektó- 
rych wyrobach ornament byzantyjski, ale ta 
i ówdzie znajdziecie motywa renesansowe. Jaki 
błędny rycerz cingue cento wniósł tam te motywa 
odrodzenia, któż dziś jest w stanie zbadać ? Ale 
przemysł ten świadczy, że przy zwrócenia jakiej 
takiej uwagi, przy pielęgnowaniu umiejętneim mo- 
żnaby tam wywołać przemysł artystyczny me- 
talowy. (C. d. n.) 


Skazani na śmierć głodową... 


O losie zamkniętych w jaskini styryjskiej sie- 
dmiu nieszczęsnych turystów, do tej chwili niestety 
nic nie ma pewnego, wszelkie bowiem usiłowania 
ratunkowe, przez 5 dui z rzędu podejmowane, nie 
osiągnęły najmniejszego skutku. Na każdy sposób 
więcej bez porównania szans przemawia za tą tragi- 
czną ewentualnością. że, gdy dziś jutro wielkim na- 
kładem sił inżynierskich zdołają usunąć zaporę wo- 
duą i przedrą się wreszcie do wnętrza skały, zastaną 
tam 7 trupów... Wśród akcji ratunkowej zastanawia 
się obecnie wielu rzeczoznawców nad tem, w jakieh 
warunkach atmosferycznych przypuszezal- 
nie pozostają uwięzieni. Otóż twierdzą ogólnie — 
czytamy w korespondencji z Gracu — ża braku po- 
wietrza chyba nie było w tej jaskini, dzięki szczeli- 
aom rezlicznym w skale. Co do temperatury i ta 
mogłaby wcale być pomyśluą (ed 14 do 16 Btopni). 
Ponieważ wresacie w jaskini znajdnją się celki i ko- 
rytarzyki. wyżej położone, więc należy przypuszczać, 
iż mieliby suche schromienie. Wszystko to jednak 
Ą schodzi dziś na drugi plan wobec fakiu, że od sze- 
1 ścin dni nie mogli już mieć okruszyny pożywienia. 

W rzeczonej korespondencji (z datą 3. bm.) czytamy 
dalej: Wedle obecnego stann rzeczy, nie można się 
wiele spodziewać ani po odprowadzeniu potoku, który 
wpływa do jaskini, ani po rozaadzeniu skał Przybyli 
z Trjestu nurkowie usiłowali dzisiaj od godziny 3. 
do 10. rano wtargnąć do właściwej jaskini. w której 
zapewne ofiary nieszczęsne z głodu giną, lub już 
zginęły, lecz ich starania pozostały bezowocne. 
Opowiadają, że wejście z przedsionka do dalszych 
czeluści prowadzi w górę przez bardzo wysoką szyję, 
która jest kompletnie zabarykadowaną drzewem, przez 
wodę naniesionem. Szyja rzeczona jest zresztą tak 
ciasna, że nurek w swym aparacie nie zdoła się 
przewinąć przez nią. W takim składzie rzeczy nur- 
kowie okazują się niepotrzebni, więc też wieczorem 
powrócili do Trjestu. Pozostaje tedy jedyny Środek : 
zatrzymanie, względnie odwrócenie wód w potoku 
przez stosowne jazy. Postanowiono zatem zbudować 
cztery tego rodzaja sadzawki po sto kroków długu- 
ści, dwa metry szerokości i 1'/, metra wysokości, a 


ści, nie kaprys śpiewaka lub śpiewaczki rzą- 
dziły operą, ale dyrektor artystyczny ; a ponie 
waż latami awej pracy i zasługami p. Jarecki 
zrósł się jnż z naszą operą, więc w jego to 
osobie pragnęlibyśmy widzieć tego uposażonego 
władzą, odpowiedzialnego dyrektora, pełnego 
pranych artystycznych i dążącego ciągle na- 
przód... 


Dwa tygodnie ubiegłe naszej opery poświę- 
cone były występom panny Miry Heller i p. 
Myszugi, a wobec tej pary, która wprawdzie 
Bie harmonjuje ze sobą tak wybornie, jak n. p 
pani Colonese z Myszugą, ale ściąga na siebie 
ogólną uwagę i zainteresowanie całej publiczno- 
ści; wszystko inne uchodziło na plan drugi. 

U p. Myszugi znachodzimy zbyt wyraźne 
oznaki zmęczenia pracą w sczonie, iżbyśmy mo- 
gli wstrzymać się z radą, aby wypoczął przez 
czas jakiś. Śpiew jego artystyczny i zawsze 
jeszcze w wysokim stopniu zajmujący, ucierpiećby 
mógł bardzo na przyszłość. : j 

Panna Mira Heller, ciągle zarówno oklaski- 
wana, ukończyła już szereg wystepów, dawszy 
nam poznáć oprócz omawianych już poprzednio, 
jeszcze Leonorę w „Trubadurze* i „Faworytę“. 
I w tych partjach imponuje utalentowana arty- 
stka świetnym głosem. Jednakże Leonora w „Tru- 
badurze" mimo, że może nie sprawia artystce 
swem położeniem trudności, robi wrażenie w wie- 
lu ustępach partji zbyt wysokiej, to też Andante 
w arji aktu ostatniego, zaśpiewane było ślicznie, 
ale tuż po niem następująca scena, pełna wyso- 
kich nut, osłabiła wrażenie poprzednie. Ze kolo- 
ratura panny Miry Heller pozostawia jeszcze coś 
do życaenia, to znajdujemy rzeczą naturalną — 
głos duży i obfity w ogólności trudny jest do 
prowadzenia i używania, a najbardziej w rze- 
czach, wymagających lekkości. Ale nie sądzimy, 
aby jej młoda artystka nie wyrobiła, zwłaszcza, 
że tryl posiada równy i biegły. 
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LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 


| z pilotów, połączonych ze sobą wikliną. Próżne po- 
między niemi odstępy wypełnione będą ubitą ziemią. 
Lecz, czy i te roboty doprowadzą do celu, wolno 
niestety powątpiewać. 

Jak większa część wypadków alpejskich, i w ni 
niejszym główną winą było pono zaniechanie przez 
wycieczkowców najprymitywniejszyeh nawet środków 
ostrożności. W Gracu istnieją dwa Towarzystwa, ma- 
jące na celu badanie jaskiń. Otóż w ciągu kwietnia 
wrzała w łamach czasopism grackich zacięta walka 
pomiędzy obu Towarzystwami o prawo pierwszeństwa 
w badaniu w mowie będącej jaskini Lugloch. Szło 
tedy po obu stronach, aby szybką decyzją uprzedzić 
przeciwnika i palmę pierwszeństwa dla swoich zdo- 
być. To było pobudką, że 7 rzeczonych turystów, 
pomimo niepogody, wyruszyło z końcem kwie- 
tnia na wyprawę. Jeżeli jednak sam już fakt urzą- 
dzenia takiej wyprawy we wczesnej porze wiosennej 
wskazuje na lekceważenie przez nich niebezpieczeństw 
przeróżnych, to szczytem nieostrożności było z ich 
strony. że, przekraczając ów potok, nie pozostawili 
jednego z towarzyszy na straży, który miałby obo- 
wiązek wyzwolić ich natychmiast z jaskini, widząc 
najlżejsze wzmaganie się wody w potoku. Przecież 
tyle zapewne wiedzieli, że w górach, a zwłaszcza na 
wiosnę, niemal w jednej chwili, strumyczek, ledwo 
szemrzący wśród kamyków, przemienia się nagle w 
spieniony wał wód śmiercionośnych... 


Wystawa krajowa. 


Z placu. 

Dzięki energji i przeróżnym |praktycznym zarzą- 
dzeniom, jakie rozwija dyrekcja wystawy, zbliżono się 
niemało do pożądanego prac wszelkich ukończenia. 
Do liczby ich policzyć musimy objęcie przez dy- 
rekcję robót nie dość pospiesznie przez nie- 
których pp. przedsiębiorców traktowa- 
nych. Nowe kadry murarzy i cieśli przystąpiły do 
rzeczy z zapałem, który pozwala mieć pełną nadzieję, 
iż za dwadzieścia i kilka dni obchodzić będziemy 
godnie tryumf pracy polskiej. 

W rzędzie najbardziej 
sztuka, dzięki niezmordowanym zabiegom p. Łoziń- 
skiego, na pierwszem stoi miejscu. W pałacu brak 
tylko drobnych adaptacji; zresztą cały przybytek pię: 
kna gotów jest na przyjęcia rzeźb i płócien, które są 
już rozpakowywane i katalogowane. Wystawa staro- 
żytności mogłaby nawet dziś otworzyć swoje podwoje. 
Przeszłość nasza w świetnym i uroczym odsłania się 
tu blasku... 

Panorama Kossaka i Styki oczekuje ostatniego 
dotknięcia pędzla zasłużonych artystów. „Wałszywy 
teren“ powiódł się należycie. Efektowny portal dobu- 
dowany będzie dziś — jutro. 

Prawdziwa niespedzianką, zgotowaną przez dy- 
rekcję w ostatnim momencie, będzie głośne z Kin- 
stlerhawsu wiedeńskiego i z warszawskiego Salonu 
n Wieliczka“  Stachiewicza! Na pomieszczenie cyklu 
tego wznosi się pawilon pomysłu architekty p. Pero- 
sia. Stachiewicz do znanych płócien dodał parę no- 
wych równej artystycznej wartości. 

Z budowli dyrekcyjnych annexa halli maszyn i 
gmachu przemysłowego zaawansowały pomyślnie. 

Wystawa kolejowa w halli maszyn  zarysownie 
się nader poważnie. Wagony z warstatów kolei pań- 
stwowych w Nowym Sączu (nowe systemu amerykań- 
skiego i przerabiane) wytrzymać mogą najsurowszą 
krytykę. 

Obok halli złożono żelaznej konstrukcji pawilon 
pp. Zieleniewskich z Krakowa. 

Budowle w działe naftowym są w zupełności 
gotowe. Napływaja tu ze wszech stron przyrządy 
wiertnicze itp. 

Pawilony Towarzystw zaliczkowych i pracy ko- 
biet pod dachem. Pawilon ks. Sanguszki w szacie 
z mchu i kory, przedstawia się swojsko i małowni- 
czo. Szkielet pawilonu hr. Dębickiego rychło wdzię- 
cznie pokryty zostanie. Kawiarnia arabska uderza 
oryginalnością. 

Ogromne trybuny boiska „Sokołów“ rosną nie- 
mal w oczach. Pawilon leśnictwa i łowiectwa wy- 
koiiczany jest wewnątrz z paspiechem.  bezpretensjo- 
nalną, a jednak gustowną dekoracją odznacza się pa- 
wiłon korczyński. 

Przystąpione właśnie do budowy stacji kolei na- 
powietrznej. Ogrodnictwo rozwija się eoraz Szerzej. 
Rzetelna ozdobą plaza staną się rozrzucone na tle 
zieleni wyroby cementowe z fabryki Krzyżanowskiego 
w Poznaniu. 

Jak dotąd, liczy wystawa 120 budowli. Wobec 
tego powiększyć musiano posterunki: ogniowy i poli- 
cyjny placu. Zajęły już one przeznaczone dla nich 
ubikacje. 

Oprócz interesowanych, zwidza wzgórze wysta- 
wowe sporo osób, zaopatrzonych w karty, zapewnia” 
jące wstęp na cały czas wystawy, tj. w „permanentki”. 
Sprzedaż ich ożywiła się nadzwyczajnie. Odbywa się 
ona w dalszym ciągu w biurach przy ul. Jagielloń- 
skiej od g. 3—5 popołudniu. 

Pogoda sprzyja — pewna część robót prowadzo- 
ną jestale i przy świetle elektrycznem. 


posuniętych działów, 


Poznaliśmy jednak jeszcze pannę Mirę Heller 
w innym charakterze, mianowicie jako śpiewackę 
koncertową. W dwóch koncertach (w niedzielę 
na Bratnią pomoc i w poniedziałek na Koperni- 
kowskim wieczorze) odśpiewała artystka arje 
z „Afrykanki*, „Mignon“ i „Wesela Figara“. 
Arję starowłoską Caldary, oraz piosnki polskie 
Maszyńskiego, Kratzera i inne. Głos panny Miry 
w sali „Sokoła“, lub w auli na politechnice przy 
akompaniamencie dobrze wystrojonego tortepianu 
brzmi prześlicznie, a żaden zarzut co do czysto- 
ści intonacji nie ma tu j 


już miejsca. Przytem 
wszystkie utwory są wystudjowane bardzo sta- 
rannie i subtelnie tak, że szczerze, a bez żadnych 
restrykcyj można artystce za obydwa te kon- 
certa przyklasnąć i żałować tylko wypada, że 
publiczność nasza nie dość licznie gromadziła się 
na tych koncertach, aby ją ujrzeć w świetle tak 
rzetelnie artystycznem. 

Do uzupełnienia kroniki muzycznej tygo 
dnia, należy się jeszcze wzmianka o koncercie 
dobroczynnym i obchodach narodowych o wie- 
czorze Czytelni dla kobiet, Kopernikowskim, 
3. maja. Wzięły w nich udział prawie wszystkie 
siły artystyczne i amatorskie, jakiemi Lwów 
obecnie rozporządza. Że jednak trudnoby o nich 
coś nowego napisać, więc na razie ograniczamy 
się na słowach uznania za gotowość, z jaką po- 
spieszyli: Towarzystwo muz., „Lutnia“, „Echo“, 
panie: Mira Heller, Siemaszkowa, Zelazowska, 
Strassernówna, Repkówna, pp.: Wolfsthal, Sla- 
dek, Pollak, Czerny, Sack i wiele sił młodszych. 
Co do jednak treści programów owych narodo- 
wych obchodów, zachowujemy sobie jeszcze głos 
na później, zwłaszcza, że szereg ich jeszcze nie 
ukończony, a powiedzieć da się o tem nie jedno. 


Stanisław Niewiadomski. 
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DZIENNTY POLSKI 0 6. Maja 1894. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kosciuszki. z 


. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 6. maja. 

O godz. 10. rano uroczyste pontyfi- 
kalne nabożeństwo w katedrze ku czci Najśw. 
Marji Panny jako królowej korony polskiej. 

O gedz. 10. rano w sali ratuszowej zgroma- 
dzenie delegatów rady nadzorczej Tow. „Rodzina * 

O godz. 10'/, rano w sali izby przemysłowej 
w ratuszu walne zgromadzenie stow. przemysłowego 
majstrów murarskich, ciesielskich itd. 

O godz. 3. popoł. walne zgromadzenie Koła 
pań „Tow. szkoły ludowej* w sali ratuszowej. 

Q godz. 8 popoł. doroczne walne zgromadzenie 
„Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej“. 

O godz. 4. popoł. w sali „Sokoła* walne zgro- 
madzenie lwowskiego klubu cyklistów. 

O godz. 4. popoł. walne zgromadzenie stowa- 
rzyszenia przemysłowego złotników, optyków itd. 

O godz. 4. popoł. w sali bibljot. Kasyna miej- 
skiego walne zgromadzenie Tow. im. Staszica. 

O godz. 7. wieczorem w „Skale“ uroczysty ob- 
chód ku uczczeniu 103ej rocznicy ogłoszenia konsty- 
tucji 3. maja. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Biedni“, obraz 
z życia ludu mieszczańskiego ze śpiewami w 5 akt. 
Leopolda Swiderskiego. Wieczorem : „Dora“, komedja 


w 5 aktach W. Sardou. 


Wiadomości osobiste. Poseł dr. Adam Asnyk, 
powrócił z dłuższej podróży do Krakowa. Stan zdro- 
wia dr. Asnyka znacznie się polepszył. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 28. zm. odbył 
się w parafialnym kościele w Łopanowie (powiat bo- 
cheński) ślub córki państwa Władysławów Padl e- 
wskich, panny Wiktorji, z p. Arturem Iiasko, wła- 
ścicielem dóbr Wrzempie w pow. bocheńskim. 

Nekrologja. Marek Godziemba Wysocki, star. 
inżynier kolei państwowych, zmarł d. 2. maja w Kra- 
kowie w 51 roku życia. Zmarły był jednym z pier- 
wszych i najczynniejszych organizatorów powstania 
w r. 1868, a następnie przesiedział kilka miesięcy 
w więzieniu karmelickim. Jako szef był dla swoich 
podwładnych nadzwyczaj dobry, to też lubiano go i 
poważano ogólnie. Oby mu ziemia była lekką 
Czesław Rozmuski, profesor gimnazjum Sobieskie- 
go w Krakowie, zmarł w 44 roku życia. —- Kazi- 
mierz Chełmicki, prawnik, urzędnik krakowskiego 
Tow. ubezpieczeń, zmarł w Krakowie w 28 roku 
życia. — Teresa z Niklasów Garbaczyńska, 
małżonka Piotra Garbaczyńskiego, właściciela dóbr i 
prezesa rady powiatowej pilznieńskiej, zmarła w 
Mokrzeu licząc lat 66. 

Kalendarz. Niedziela (6.): Jana w Oleju. — 
Wschód słońca 0 godzinie 4. minut 40, zachód o 
godzinie 7. minut 14, 

Uroczyste nabożeństwo. Dnia 6. maja b. r., 
jako w pierwszą niedzielę tego miesiąca — w myśl 
uroczystych ślubów króla Jana Kazimierza i Stanów 
Rzeczypospolitej, oraz najłaskawiej udzielonego brewe 
Ojca św. Leona XIII. z dnia 18. kwietnia 1890 — 
odbędzie się o godzinie 10. rano, w kościele archi- 
katedralnym lwowskim, uroczyste pontyfikalne nabo- 
żeństwo ku czci Najświętszej Panny Marji jako Kró- 
lowej Korony polskiej, 

„Skała“ stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej mządza uroczysty wieczór muzykalno- 
ds ucyjwy' Jirvacxtzeniu .Ż03-ciej rocznicy ogło- 
szenia konstytucji trzeciego maja, który się odbędzie 
w sali „Skały“ przy ulicy Mickiewicza pod l. 28, 
w niedzielę dnia 6. maja r. b. z następującym pro- 
gramem : 1. Słowo wstępne — wypowie Wojciech hr. 
Dzieduszycki. 2. Abt, „Pieśń tułacza*, odspiewa 
chór męski „Skały“. 3. Waligórski, „Testament 
Polki*, deklamacja. wygłosi p. Jan Panejko, członek 
„Skały“. 4. Vieuxtemps, 3) „Balada“; b) „Polonez“, 
odegra na skrzypcach pan profesor Wolfsthal. 5. 
Odczyt treści historycznej. wypowie p. profesor Sta- 
nisław Majerski. 6. Moniuszko, „Pieśni polskie“, 
odśpiewa panna Janina Repkówna. i. Kochano- 
wski, „Nie komedja*, deklamacja, wygłosi p. Józef 
Worobecki, członek „Skały”. 3. a) Gabrjel Marie, 
„la cinquantaine"; b) Młynarski, „Bercense slave“, 
odegra na violenczeli pan profesor Sladek. 9. Kra- 
siński Zygmnunt, „Niewiasta na sądzie“, dekla- 
macja, wygłosi p. Tadeusz Stolarski, członek „Skały“. 
10. „Hej! Polska nie zginęła !*, odśpiewa chór męski 
„Skały“. 11. Zakończenie uroczystości, wypowie p. 
Józef Szeremeta, dyrektor „Skały“, Akompaniament 
objął p. Rudolf Schwarz, dyrektor galicyjskiego towa- 
rzystwa muzycznego. Początek uroczystości o godzi- 
nie 7. wieczorem. Cały dochód przeznaczony 
na rzecz biednych pogorzelców Nowego 
Sącza i Rzęsny Polskiej. Wszelkie naddatki 
będą publicznie szczegółowć ogłoszone. Bilety nabyć 
można w handlu p. Bromilskiego Jana i w stowa- 
rzyszeniu „Skała“. 

Obchód Kościuszkowski, urządzony staraniem 
pań wyzn. mojż., odbędzie się w sali ratuszowej w 
poniedziałek d 7. bm. © gdz. 7'/, wiecz. Program: 
1. Słowo wstępne, p. dr. Loewenstein. 2. a) Pollak, 
„Marzenie,“ b) Schumann, „Papillons,“ c) Pollak, 
„Mazurka“, odegra p. T. Pollak. 3 Deklamacja. p. 
Henryk Loewenherz. 4. Moniuszko, „Straszny dwór“, 
odśpiewa panna Strassernówna. 5, Pollak, „Fantazja 
na polskie temata“, odegra p. T. Pollak. 6. Dekla- 
macja, p. Aszkanazówna. 4. Moniuszko, „Halka“, 
odegra kapela zakładu Sierót. 

P. Zdzisławowa Marchwicka przyjmuje wpływy 
na budowę i urządzenie pawilonu „Pracy kobiet na 
wystawie krajowej. 

(m.) Wzajemna pomoe rękodzielników i prze- 
mysłowców. Taki cel mające Towarzystwo „Ro- 
dzina“, ogłosiło sprawozdanie z czynności wydziału 
centralnego za r. 1893. Towarzystwo istnieje lat 
dwanaście, a rok ubiegły był dla rozwoju Towarz. 
bardzo pomyślny. Zamknięcie rachunków wykazuje, 
że ogóluy majątek wynosił z końcem roku ubiegłego 
45.838 zł. 64 ct, a pieniądze te ulokowane są w 
Banku krajowym. W roku ubiegłym powiększył się 
majątek o 5430 zł. 60 Ct, A jest to najlepszym do- 
wodem, że instytucja rozwija Się stale i prawidłowo. 
Ogół zaległości wkładkowych wynosi 4092 zł. 43 ct., 
a więc jest mniejszy 0 1035 zł. 85 ct, aniżeli w 
roku 1892. ` 

Nadto sprawozdanie Wydziału centralnego za- 
wiera szczegółowe sprawozdanie z czynności oddzia- 
łów lwowskiego, stryjskićgo, gródeckiego, bocheń- 
skiego, przemyskiego, sanockiego, kałuskiego, sokal- 
skiego, winnickiego, borszczowskiego, nowotarskiego 
i stanisławowskiego. Wszystkie te oddziały mają zape- 
wnione istnienie i rozwijaj} Się pomyślnie. Natomiast 
oddziały wj 'Tarnopolu i Złoczowie istnieją wpra- 
wdzie, ale nie postępują naprzód, gdyż zarządy nie 
mogą przełamać obojętności mieszkańców dla szlache- 
tnych celów „Rodziny.* Dla braku członków rozwią- 
zano oddziały w Czortkowie, Drohobyczu, Horodence, 
Kiakowie (!), Kołomyi i Nadwórnej. 

Zmarły w ubiegłym roku Wiktor Osławski ob- 
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liszaje, trądziki, pierzchnienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. "Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
że jako śrudak toaletowo - bygieniczny został oduzczegó!- 


darował „Rodzinę* hojnym zapisem 20.000 zł., któ- 
rym powiększy się majątek Tow. 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Posiadający 
tytuł i charakter profesora, nadzwyczajny profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Antoni Rosner, 
mianowany został zwyczajnym profesorem quo ad 
personam. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie, p. Zborowski, powracając z Abbazji, domagał 
się w Wiedniu powiększenia sił sędziowskich dla 
sądu krajowego krakowskiego w pierwszym rzędzie, 
tudzież dla sądów obwodowych i powiatowych, pro- 
sząc o załatwienie sprawozdania sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie w tej mierze, wysłanego do Wie- 
dnia jeszcze w miesiącu lipcu 1893 r. Spodziewać 
się należy w tej sprawie poparcia ministra dla Gali- 
cji, p. Jaworskiego, i całego Koła polskiego. 

Kongres pedagogów polskich, którego urządze- 
niem zajmuje się Towarzystwo pedagogiczne, Towa- 
rzystwo nauczycieli szkół wyższych i komitet obywa- 
telski, odbędzie się we Lwowie w połowie lipca. 
Obrady kongresu obejmą wszystkie stopnie, rodzaje 
tak publicznego, jak prywa- 
Składać się 


tnego, a zarazem sprawę oświaty ludu. 


on będzie z 6 sekcyj, a mianowicie: 1. dla szkół 
wyższych, 2. dla szkół średnich, 8. dla szkół niż- 
szych, 4. dla wychowauia domowego, 5. dla spraw 


hygieniezno-pedagogicznych, 6. dla oświaty ludu. 
Szczegółowy program kongresu wraz z warunkami 
uczestnictwa ogłoszony będzie w czerwcu. Tymcza- 
sowo rozesłana została odezwa, określająca eel kon- 
gresu, a do niej dołączono spis tematów, których 
opracowanie jest już przyrzeczone. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło do- 
ktorowi Romanowi Kamykowi na zmianę nazwi- 
ska na Reneki. 

Z Nowego Sącza piszą do nas: W parku mło- 
dzieży nowosądeckiej rozpoczęły się wspólne zabawy 
i ćwiczenia gimnastyczne w dniu 3. maja, wobec li- 
cznej publiczności. 

Dzieci obojga płci ze szkół ludowych i przemy- 
głowej dość znaczna liczba, bo przeszło 150 zgroma- 
dziło się w mundurkach parkowych. Tylko uczniów 
gimnazjalnych, pomimo, że mają półdniową naukę, 
zapisało się zaledwie dziesięcin, gdy w Krakowie w 
parku dr. Jordana, każda klasa gimnazjalna tworzy 
pełne zastępy. Na maj, czerwiec i wrzesień wpisała 
się cała szkołą męska ludowa wraz z nanczycielami, 
pod których dozorem stosownie dla planu nankowego 
korzystać będzie młodzież z parku z tamże znajdują- 
cych się przyrządów. 

Rewizja restauracyj. Dzienniki warszawskie 
donoszą, Że w tych dniach ma się tam odbyć re- 
wizja wszystkich jadłodajni. W skład komisji, któ- 
rych będzie 5, wchodzą lekarze, delegaci policji i 
kucharze-specjaliści. Taka rewizja przydałaby się we 
Lwowie, a to szczególnie przed wystawą krajową. 
Wiele bowiem restauracyj mieści się w lokalach zn- 
pełnie nieodpowiednich, a o tem co się dzieje w 
kuchniach lepiej nie pisać, gdyż pozbawiłohy to 
wielu czytelników mających słabsze nerwy. na dłuż- 
szy czas apetytn. Należałoby również wydać surowy 
nakaz. ażeby w kamienicach, gdzie jest restauracja, 
wychodki były po europejsku, a nie po lwowsku 
urządzone 

O zdradę kraju padło, jak pisze Gaz. Tor., 
podejrzenie na młodego jakiegoś chłopca, neznia wyż- 
szej prymy w gimnazjum toruńskiem, którego według 
berlińskiego pisma uwięzić już miano. Ma to być syn 
jakichś prawosławnych rodziców, poddany rosyjski, a 
zarzucają mu — zdjęcie plauów z tortyfikacyj tornń- 
akich!.. Zhorner Presse dodaje, ża ezyniła šna pytaùia 
o to w należytem miejsen w Torun 1 prawde ver- 
lińskiego doniesienia potwierdzić może, oraz, że 
śledztwo prowadzą tajnie, a rzecz pójdzie przed try- 
bunał rzeszy. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjechał w środę wieczorem na lustrację 
do Nowego Sącza. Stamtąd uda się do Krynicy. P. 
namiestnikowi towarzyszy w podróży szef binra pre- 
zydjalnego, radca namiestnietwa p. (ustaw Manthner. 
— Dr. Michał Bobrzyński, wiceprezydent krajo- 
wej rady szkolnej, wyjechał do Krakowa, aby wziąć 
udział w publicznem posiedzeniu Akademji umiejętności. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę 28 z. m. od- 
był się w kościele 00. Franciszkanów ślnb panny Mi- 
chaliny P iotrowskiej, córki J. Piotrowskiego, 
emi. radcy rach. wyż sądu kraj. i Sabiny Z p. Aloj- 
zym Wikt. Lewickim oficj. rach. wyż. sądu kraj. 
we Lwowie. 

+ Ludwik Bodyński, lat 37, kapitan obrony 
krajowej przy 19. pp., zmarł we Lwowie, w czwar- 
tek, osierocając swą rodzinę. 

Zmarły był synem śp. Maksymiljana, sekretarza 
Izby handlowej, i właśnie w dniu pierwszego maja 
br. mianowany został kapitanem. Serdeczne współczu: 
cie towarzyszy osieroconej rodzinie. c 

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowicza złożyli po jednej koronie: 

Z prowincji: Michał Wowkonowicz z Pta- 
szkowej; dr. Dzikowski, Józef Strutyński, Włady- 
sław Łoś, Felicja Łosiowa, Boguś i Jasio 108 wszy 
scy z Podhajec (5 kor.); dr. Szymański, E. Sta- 
rzyński, A. Bartkiewicz, K. Turzański, T. Kapko, ks. 
Połoszynowicz, S. Mankowski, R. Dembiński, wszy- 
sey z Lubaczowa (8 kor.) 

Prof. Albert Zipper z żoną (2 korony), Kazi- 
mierz Hroboni, Marja Hroboni, Zofia Hroboni, Wła- 
dysław Tustanowski, rodzina Jandów (3 kor.), Wi- 
ktor Piątkowski z rodziną za 4 oseby (4 kor.), God- 
frejow Adolf, oficjał straży ogniowej Eljasiewicz, dr. 
AL. Czołowski. 

Docentura. Minister oświaty dr. Madeyski za- 
twierdził, na podstawie odnośnej uchwały kolegjum 
profesorów, dra Jana Fijałka jako docenta prywatnego 
historji kościelnej na wydziale teologicznym w wni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

„Dom pracy“. Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności“, utrzy- 
mującego we Lwowie „Dom pracy“, odbyło się oneg- 
daj w ratuszu. Na zgromadzeniu tem przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie dyrekcji. 

Z obszernego sprawozdania, poprzedzonego pro” 


gramowym wstępem, wyjmujemy następujące cyfry: | 


członków Towarzystwo liczyło 429 z roczną wkładką 
2.888 zł. 


Ogólny przychód przewyższył rozchody o 2152 


zł., a wynosił 11.455 zł. Ubogich w „Domu pracy* 
było: 322 mężczyzn, 679 kobiet, razem 1011. Pro- 
tektorką Towarzystwa była p. Marja hr. Badeniowa, 
dyrektorem „Domu pracy“ p. Bolesław Lewicki, se- 
kretarzem p. Aleks. Lewakowski. 

Przed rozpoczęciem wyborów na rok 1894;5, 
zabrał głos p. Bolesław Lewicki lu umotywowa- 
wszy stosownie — złożył godność dyrektora „Domu 

| pracy“, zaznaczając, że nowego wyboru nie przyjmie. 
Zgromadzenie — na wniosek p. prezydenta Mochna- 
ckiego, poparty przez p. namiestnikową — podzięko- 
wało nader serdecznie ustępującemu dyrektorowi, p. 
Bolesł. Lewickiemu, za jego pełną żarliwości i gorli- 
wości pracę w kierownictwie „Domu pracy“ i upro- 
siło go do przyjęcia godności członka rady zawia- 

"NB ej. 


Puder hygieniczny 
NIGER 


czarny lnb ciemny. — Cena 1 zł. 


Kręzowia 


| tema EEE 

Przy odbytem głosowaniu wybrani zostali jako 
protektorowie : Marja hr. Badeniowa, Aleksandra Za- 
ieska, Edmund Mochnacki: jako wydział Towarzystwa: 
przewodnicząca Marja hr. Badeniowa, zastęp. przew. 
Marja hr. Borkowska. Członkowie wydziału: dr. Ale- 
Ksander Balko, Marja hr. Dunin -Borkowska, Elżbie- 
ta hr. Borkowska, Jerzy hr. Borkowski, Michalina 
Bratkowską, Edmund Ccypek (dyrektorem „Domu 
Pracy“), Ignacy Drexler (kasjerem), dr. Józef 
Ek iels ki (kontrolorem), ks. Zygiuunt Gorazdow- 
ski, Sylwester Hawryszkiewicz, ks. dr. Rudolf Lewi- 
cki, Bolesław Lewicki (kontrolorem), Aleksander 
Lewakowski (sekretarzem), dr. Zygmunt Lisie- 
wicz (syndykiem), Augusta Marchwicka, dr. Zdzi- 
sław Marchwieki, Stanisław Markowicz, Karolina ks. 
Ponińska, dr. Jan Stella Sawicki (kontrolorem), 
Henryk hr. Skarbek, Antoni Stanowski, Apolinary 
Stokowski, Adolfina Tillowa, Leontyna Wernerowa, 
Marja Wiczkowska. 

Wiadomości djecezjalne. Rz. kat. archidjecezja 
lwowska: Dziekanem  gródeckim i komisarzem ordy- 
narjatu dla spraw małżeńskich, zamianowany został 
ks. Stanisław Korzeniowski, proboszcz P. M. Snie- 
żnej we Lwowie. Kanoniczną instytucję na probostwo 
w Śniatynie, otrzymał ks. Jan Kischer, katecheta 
szkoły realnej w Czerniowcach. Administratorem pa- 
rafji w Żółtańcach zamianowany ks. Jan Jachimowicz, 
kooperator w Magierowie. Aplikowany w charakterze 
kooperatora w Opryłowcach ks. Józef Nawrocki, do- 
tychczasowy administrator w Rakowcach. Uwolniony 
z admin. excurrendo parafii w Kobylnicy (Fehlbach) 
ks. Andrzej Łukasik, proboszcz w Łukawcu. — Dje- 
cezja przemyska. Instytuowany: na probostwo w Sie- 
teszy ksiądz Leopold Mazurek, ekspoz. w Bachórzu. 
Prezentowany na probostwo w Rozwadowie ks. Jan 
Jakiel, kooperator w Miechocinie. Przeniesieni: ks. 
Piotr Hajduk, administrator w Sieteszy do Grodziska 
jako kooperator, a ks. Walenty Krupiński, koop. 
w Grodzisku do Bachorza jako ekspozyt. Konkurs na 
probostwo w Baligrodzie ogłoszony do 31. maja rb 
— Djecezja tarnowska. Przeniesiony: ks. Franoiszek 
Sikorski z Łącka do Czarnej. Dnia 29. kwietnia 
udzielił ks. biskup w kościele katedralnym 16 alnmnom 
tonznry i 19 niższych święceń. 

Posiedzenie ściślejszego komitetu, zajmują- 
cego się zakupnem daru honorowego dla czcigodnego 
arcybiskupa ks. Issakowicza, odbędzie się w 
poniedziałek o godzinie 5. popołudniu w biurze pre- 
zydjalnem magistratu. 

Kronika brukowa. Przytrzymano notowanego 
złodzieja Stanisława Komorowskiego, uciekającego z 
trzema workami na pl. Strzeleckim. Worki te, jak 
później sara Komorowski przyznał, skradzione zosta- 
ły przez niego jakiemuś gospodarzowi z fury na pl. 
Krakowskim. Í 

Na grzywnę w kwocie 5 zł., względnie na kare 
18 zł., skazano za dręczenie zwierząt Piotra Żuka, 
terminatora rzeźniekiego u Tomasza Baranowskiego. 

Nieszczęś iwy wypadek. Wojciech Trojnar, pa- 
robek, jadąc onegdaj około godziny 10. rana szybko 
i nieostrożnie z góry ulica lielewela, najechał na 
przechodzącego tamtędy p. K., emerytowanego respi- 
cjenta straży skarbowej, Pan K. npadł na ziemię 
tak nieszczęśliwie, iż koło wozu przeszło inu przez 
prawy bok i prawą nogę. Rannego zaopatrzyła sta- 
cja ratunkowa, przyczem skonstatowano u niego zła- 
manie dziesiątego żebra po stronie prawej i silne po- 
tłnczenia. Nicostrożnego parobka zatrzymano w are- 
sztach policyjnych. 

W sprzeczce pchnął onegdaj nożem niejaki Fi- 
scher przyjaciela swego Bernarda Blocha, praktykanta 
w sklapie Goldsteina pod 1. 2 pr icy K ika. 
nocna 'rafnegt w fas MRR Pa 
kowa 

Matkobójcę Boratynowicza, skazanego przez sąd 
przysięgłych we Iwowie na śmierć przez powiesze- 
nie, ułaskawił cesarz — a najwyższy trybnnał wy- 
mierzył mu karę dożywotniego więzienia. 

„Korespondencja redakcji. P. Fr. W. Ksośno: 
Prosimy przysłać, ile W. P. uważa za stosowne 
Wzmianka pejawi się natychmiast po otrzymaniu 
przesyłki. — Wiersze oba będą w tych dniach w 
Dzienniku. 


— MZIEWZIE 

„Śmigusa* nr. 9. odznacza się treścią pełną 
humoru szczerego, nie sztucznego, a porusza kwestje, 
będace na porządku dziennym, które interesują wszy- 
stkich. Masę takich spraw porusza artykuł wstępny 
pod tytułem: Hautes nouveautes, dalej mamy do- 
wcipne sprawozdanie z wiecu w sprawie święcenia 
niedzieli, Stasżo Quargelduft opowiada o adwokackich 
sztnuczkach w Buezaczn; w dodatku „Listki z pro- 
wincji“ i humoreska „Testament“, czyta się z przy- 
jemnością. (irafolog w tym numerze rozpisał się 
szeroko. 

Na część ilustracyjną złożyły się ołówki najle- 
pszych naszych humorystów, a z rysunków do szcze- 
rego śmiechu budzą rozmówki znanych na lwowskim 
bruku postaci. ; 

Dowcipną jest również humoreska rysuakowa p. 
Tepy pod tytułem: „Ostrożnie z atramentem”. 

Numer zamyka „Perełka“, polka Nowickiego. 

Składxa. Kuizozyna Pressenowa złożyła zamiast wieńca 
na trumnę swego męża Wawrzyńew _Pressena dla schro- 
niska Brata Alberia na ręce tegoż we Lwowie kwotę lv zh., 
na ten sim cel składa Adolf Pressen z rodziną 5 zł 

Walia zgromadześie „Szłonków Tow. im. Stanisława 
Staszica, odbędzie się w niedzielę 6 maja o godzinie 4. 
popołudain w sali, bibljotecznej Kasyna miejskiego (przy 
ulicy Akademickiej). Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro- 
tokołu z poprzedniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie za- 
rządu. 6 Sprawozdanie komusji rewizyjnej 4. Wybór za- 
rządu na rok 1594, 5, Wnioski 

Potrzeby do załatwienia czynności walnego groma- 


dzenia komplet *ł% członków we Lwowie zamieszkałych. 
HQ — e 


nk 

Zapiski zamiejscowe. 

Kałusz. Wydział towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł* w Kałuszu urządza koncert, który odbędzie 
się w sali towarzystwa kasynowego w Kałuszu w nie- 
dzielę, dnia 6. maja rb. ze współudziałem  towarzy- 
stwa śpiewackiego „Echo“ ze Lwowa i pp. amatorów. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę własnej sali. 
Program składa się z trzech części, a zakończy pro- 
menade koncert. Urządzeniem bufetu zajmą się upro- 
szone panie. Początek o godzinie 8 wieczór. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Biedni“, obraz z życia ludu mieszczańskiego ze 
śpiewami w 5. aktach przez Leopolda Świderskiego ; 
wieczór o godzinie pół do 8 „Dora“, komedja w 5. 
aktach Wiktoryna Sardou; jutro w poniedziałek po 
raz pierwszy „Móściciel*, dramat w 6- aktach, a 7. 
odsłonach przez Stanisława Dr- Rzewuskiego; we 


| wtorek „Faust“, wielka opera w 5. aktach Gounod'a. 


—— 
a asi amenna m 


odświeża i nadaje twarzy p zyjemaą 
naturalną  białość i 


a zgrubiały naskórek. Pudełko , 
r N do natychmiastowego farbowania 
i włosów ua trwały i piękny kojce 
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Pierwszy występ Salomei Kruszelnickiej i Eeugenji 
Strassernównej, oraz występ PP.: Aleksandra My- 
szugi, Gabrjela Górskiego 1 Henryka Kowalskiego. 

Z teatru. Onegdaj wznowiono krotochwilę Russa 
Rodzina Furjozów,“ posiadającą wiele humorn i ko- 
micznych sytuacyj, które nieraz widza do szczere- 
go pobudzają śmiechu, zwłaszcza, Łe krotochwila ta 
graną jest u nas z temperamentem, 


ameer menne EZR 


"alikatność, 
30, 50 i 1 słr. 
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s T > DZIENNIK POLSŘI : dnia 6. Maja 1894. s3 a 
a = > s Lasganie - = z = A O Ee o e E R M M RO o W me 

Z artystów przedewszystkiem zasługują na wy- dzie zajęli miejsca : zastępca protektora dr. Ju- | etatem skarbu. Posłowie tłumnie zalegal: kory- Żona. i córka jego, oraz dwaj przechodnie Przyjechali do Lwowa 
szczególnienie p. Fiszer w roli profesora Fnrjoza, ljan Duna jewski; wiceprezes Akademji rof. | tarze, gyskutując przesilenie w „klubie „ Hohen- również ciężko ranni. n o naju 1802 
oraz p. Feldman, jako poczciwy wujaszek. Komie | dr. Zoll w zastępstwie prezesa sk Stanis pii parta opiero koło godz. „drugiej dowiedziano Policja aresztowała 45 osób i sądzi, że w HOTH ŻołZA. Te-Horodyska z koledziaa W. Du- 
cznego warjata mimowoli, dobrze grał p. Walew- Tarnowskiego, powołanego do łoża pea Ai AE m0, EDTA YA, DAER poł atana, chociaż przy | ich liczbie jest sprawca. nikowska 4 Bolunowie. "A. Biliuska z Kozóaki. E Sirko 
ski, niezłym był i p. Wostrowski, choć | ta, sekretarz, jeueralny prof. dr. Sjan aw mot. | ponownie w klubie odbyć się mającej EA mae Kawy W BE W TrA BY 
nie wyzyskał roli w niektórych szczegółach. E ka, oraz tegoroczny 3 TE an Ea. 1 reasumcji, część członków praw opódo ZAM i} nyi PA s b Porchowy. W. Gorski z Rorwieniey, A. Wiesiołowski z 

Z pań szczerą pochwałę zdobyły sobie p. Ci- sytetu Jagiellońskiego dr. Bolesław ' li anowsgi. | stąpi. JB , : A sę prawągnogęgy 934 S7%Y* A ` . Lipczy. Dr J. Horodyski z Wygnauki B. be. Pouper z 
chocka, Kwiecińska i Siemaszkowa. Do- | W pierwszych rzędach krzesół pe miejsca na- Dziś podobn e przesilenie gTOZLA y Rzym 5. aJa, W izbie Crispi y, dłuż- Wygody. A. Gojan 2 Bukowiny. D; E. Pida R. 
brą parę służących tworzyli p Chmielińska i p. | czelnicy władz pp. delegat Laskowska, JE. | Kole. Nieprzyjaciół regulacji waluty liczy Koło | szej mowie ponowił zapewnienie, że włoskie aljan- | poj; Dni adi etalni$ a 0] 


Stróżewski. 


Ostatnie wiadomości. 
W niedzielę odbyło się we Lwowie walue 


zgromadzenie politycznego towarzystwa narodo- 
wców „Narodnej Rady*, w którem wzięło udział 


prezydent Zborowski, p. wiceprezydent Zaleski, 
p. prezydent Jasiński, p. prezydent Friedlein, 
dyrektor Korotkiewicz, z członków Akademii b. 
prezes dr. Majer, oraz przybyli ze Lwowa pp. 
wiceprezydeut dr. Bobrzyński, Franke, Nie- 
dźwiedzki, Szaraniewicz, Wojciechowski, oraz 
członkowie-korespondenci pp. Abrahamowicz, Gwi- 
kliński, Kadyi, Kubala, Ochenkowski, Pilat. Da- 


do dwudziestu, ale czynią się usiłowania, żeby 
niektórych pozyskać argumentem, iż rozpoczęta 
akcja musi być coute que coute także sfinali- 
zowana. 

Z ramienia Koła przemawiał wczoraj w 
izbie tylko p. Wielowiejski. Skarżył się 
na wygórowane ceny soli, które uciskają biedną 
ludność i niekorzystnie oddziaływują na odżywie- 


sy noszą wyłącznie cechę odporną i wyliczał 
korzyści, jakie Włochy dzięki trójprzymierzu zdo- 
były w polityce afrykańskiej. Odparł następnie 
twierdzenie jednego z'mowców, jakoby Austro- 
Węgry miały tendencję rozpaść się. Austro- Wę- 
gry są politycznie i wojskowo bardzo silne, a 


Wyżnej. 

HOTEL FRANCUSKI S. Skarzyński ze Studziunki. 
F Skarzynski z Łotalnik: J Piotrowski z Niska. W. Qnr- 
ska z Saduwoj Wiszni 4. Suchej. J. Keller- 
man z kańczugi M. Nikorowiesuwa z Kałusza, J. Czay- 
kowski z Pietniczan 

HOTEL VICTORIA. P. Solecki, W  Grabowicz ze 


Stanisławowa. E. Asejrad z Czerniowiec 


Weber z 


około 130 osób, przeważnie księży. Włościan było | jej cała sala wypełniona wykwintną publiczno- | nie. Mowca domagał się decentralizacji pro- rozpadnięcie id państwa byłoby dla Włoch pól ia R Wn: a = ei 4 od 
zaledwie kilku. Zgromadzenie zagaił prezes „Na | gcią, między którą widzimy wiele pań. dukcji soli bydlęcej, tak, by produkowano ją największem nieszczęściem, bo pozbawiłoby je Tłovieza Kok SĘ 3 i * dy Wi ył DP e 
rodnej Rady“ p. Romańczuk, a przewodniczył Posiedzenie zagaił zastępca protektora dr. | wszędzie, gdzie produkuje i sprzedaje się sól | przedmurza od Wschodu. Crispi zakończył za- mana nm m di w 


obradom adwokat dr. Andrzej Czajkowski. Z po- 
słów narodowców przybyli na zgromadzenie tyl- 


Juljan Dnnajewski; odpowiedział na życzliwe 
słowa wiceprezes Akademji prof. dr. Zoli. 


kuchenna. 


Domagał się, by wolno było rolni- 
kom spłacać 


cenę soli bydlęcej ratami, a nie z 


pewnieniem, iż od lat 15 postawił utrzy 


manie pokoju jako najwyższe zadanie swej po- 


„CONCORDIA”. 


ko pp. Barwiński, Wachnianin, Romańczuk, dr. Z kolei sekretarz jeneralny prof. dr. Smol- góry za rok cały. Wreszcie żądał mowca upto- litvki (lierwszy lwowski Zakład pogrzelowy z dniem 1. 
Sawczak i Huryk. Przemawiali na zgromaczeniu | |, a, ogłosił listę nowych członków Akademii. szczenia manipulacji przy wydawaniu soli ku nyki. 5 h hista Polti o| maja bor zostal przeniesiony na uliwe Sobieskiego 
p. Romańczuk, dr. Oleśnicki, Androni i Mogil Jest ona następująca: Dla wydziału filologi- | chennej. 1 Londyn 5. maja. Anare nsta i ti skazany | liczba 12. 1515 1-3 
nicki za polityką opozycyjną natomiast kanonik cznego członkowie kęrespondenci: pp. 1. dr. Jan siedeń 5. maja. W komisji prasowej p. | na 10, Ferara na 20 lat ciężkich robót. e a Zarząd. 

dr. Grobelski, dr. Sawczak i posłowie Wachnia- Bystroń, prof. gimnazjum w Krakowie; 2. dr. | Rutowski zapytał rząd przedewszystkiem Wiedz 5. maje Woezorai po zatuknięwii giełdy | 7 TT zai Kom ekaia 

nin i Barwiński, za prowadzeniem polityki w du- | Albin Schultz, prof. uniwersytetu w Pradze; | o wyjaśnienie, co zrobić zamyśla ze stemplem. DR LS kredni 11 | Way sa ; À 

chu mowy, wygłoszonej przez p. Wachnianina w | 8. dr. Stanisław Tomkowicz, konserwator w Zastępca rządu odpowiedział, że rząd na | |y gran : I BAPOCI O po | Ga AE D r. L KO SS AE 
Radzie państwa. Opozycja ,zachwalana przes per Krakowie. : : razie nie może zrezygnować z dochodu, który | alpiny 0040; rema majowa 9862; weg. złota 11920; Mikae Warta | SL. 1534 1 3 
Romańczuka/fznalazła stanowczych inian mi Dla wydziału historyczno filozoficznego czło- | 1,600.000 zł. wynosi, węg. koronowa 9545; austr. koronowa 9750; losy tureckie m w 

acC 


w obozic narodowców, a posłowie RSE 1 
Barwiński wręcz oświadczyli, iż z Ćrogi o ranej 
nie zejdą. 


Ef Z Wiednia donoszą: Uchwalona wskutek 


nek czynny dr. Bolesław Ulanowski, profe- 
sor uniwersytetu w Krakowie; cezłonkowio-ko 
respondenci: Aleksander Jabłonowski w 
Warszawie i Aleksander Rembowski w War- 
szawie. 


P. Rutowski oświadczył dalej, że to, co 
rząd ofiaruje prasie, nie odpowiada powszechnym 
życzeniom. Niektóre tylko punkta oznaczają 
zwrot na lepsze. Faktycznie korzystniejszem bę- 
dzie przyjąć z niektóremi zmianami to, co rząd 


6%— ; uniony 25750 
Bsrlin 5 maja. Giełda wezorajsza wieczorna kursa 
końcowe, (W nawiasie podano cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński i. zw, Wiener Puritśt). Kredyty 
212 75 (35560;; lombardy 47 10 (105 21); węg. rente złota 
95:30 (L1Y9 £7); ruble 31959 (13434). 
Frankfurt 4. maja. Giełda 


Dr. Gustaw Toepfer 


ordynuje od 15. maja 


w Rarlsbadzie 


wniosku hr. Stanisława Badenieg p E ae Dla wydziału matematyczno-przyrodniczego | ofiaruje 1 skodyfikować je. Tylko kwestja kon- | kursa ostatnie. (W nawiasie podate! > Ea i Aime 1452 Miihlbadgasse „Schwarzes Ross“, 1—9 
Sejm galicyjski ustawa o zmianie przepi ri ło członkowie-korespondenci: 1. dr. Ernest Ban- | fiskat w tej formie nie może być przyjętą i to na | równawczy kurs wiedeński) Kredyty 25562 (35402); (= ; się "ym 
tyczących zakładania i utrzymywania szkół ludo- | qy owski, profesor wyższej szkoły przemysło- | razie odłożyć wypada. lombardy S662? (1051): renta węg. złota —*-- (—* =p; Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


wych, uzyskała sankeję cesarską. 

W korespondencji ze Stambułu omawia Poł. 
Corr. znaczenie ostatniego irade sułtańskiego, 
wydanego na korzyść bułgarskiego kościoła 
i szkoły „Nowy ten akt cesarski — mniema 
półurzędowiec austro-węgierski —-- silniej jeszcze 
zadzierzgnął węzły przyjaźni i zażyłości, które 
łąezą ze sobą rządy Bułgarji i Turcji, a tak sa- 


wej w Krakowie; 2. dr. Tadeusz Browiez, 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie; 3. profesor Władysław Kulczyński w 
Krakowie; 4. profesor Jan Ptaszycki w Pe- 
tersburgu ; 5. profesor Juljan Sochacki w Pe- 
tersburgu i 6. dr. Hugon Zapałowicz w 
Wiedniu. 

Dalej ogłosił sekretarz jeneralny prof. dr. 
Smolka, iż nagrodę imienia Barczewskiego w 


Po dłuższej rozprawie uchwalono wejść w 
dyskusję szczegółową nad wnioskami komisji. 

Wiedeń 5. maja. Komisja przemysłowa włą- 
czyła wniosek hr. Sylva-Taroucca o wypoczynku 
niedzielnym przy przemyśle szynkarskim do re- 
zolucji o święceniu niedzieli, poczem przyjęła 
pierwsze dwa paragrafy projektu rządowego 0 
uregulowaniu wyprzedaży. 


Wiedeń 5. maja. Wyłożony w biurze wice- 


koronowa —'—- 
Wiedeń 5. maja. Prezydent Biliński wy: 
jechał wczoraj na pięć dni na inspekcję. 
„ Wiedeń 5. maja. Angielska eskadra morza 
Hródziemnego, która w czerwcu przybędzie na 
wody austrjackie, podzieli się na dwie dywizje; 
jedna edwidzi Polę, Zedar, Kleck i Kotar, druga 
Tryjest, Rjekę, Split i Dubrownik. 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Sehrottera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny Ił—1% przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 

bla ubogich bezpłatnie. 


1133 1—? 


bDouty ata 
Wszech naat leżarskich 


mo i te dwa państwa, a które źródło swe mają | kwocie 1125 zł. za pracę historyezną, przy- izb tw. K : 6 = ew m a Dr: B mit B - 
ai » : Ji l M. Za / , prezydenta izby posłów, Kathreina arkusz z ma- rac o. maja. Położenie turystów, zamknię- r ogun ieńkowski 
we wspólności interesów i w potrzebie wspólnej znała Akademja p. Aleksandrowi Rembo- nifestacją zaufania dla hr. Hohenwarta, podpi- tych w jaskiniach w Luegloch w niczem się | po $3 =p 8, yoh- studjów w inatytacie odontolo- 


obrony przeciw pogróżkom, niechęciom i dążno- 
ściom egoistycznym zagranicy” (czytaj R o- 
sji. Przyp. Red.) > 


Politeczeskaja Chronika pisze: W Rosji nie 
przestają prześladować „niewiernych*. W zeszływ 
tygodniu przybył do Galicji cały pociąg katoli- 
ckich rodzin (Czechów i Mazurów — zwabio- 
nych przed kilku łaty do Rosji. Aby się uwolnić 
od gwałtów, popełnianych przez popów i poli- 
cjantów, namawiających ich do przejścia na pra- 
wosławie, musieli zbyć za bezeen swoje majątki 
i ueiekać z powrotem do Austrji. Wychodźcy ci, 
to widocznie naród ciemny. (ni zupełnie nie ro- 
zumieją, że Rosja uważa £za swój „obowiązek“ 
kłopotać się o dobro narodów słowiańskich nie- 
tylko pod względem politycznym, ale i ducho- 
wnym. Tak np. aby „odgrodzić* Słowian od nie- 
bezpieczeństwa z zewnątrz, Rosja powoli łapie ich 


wskiemu w Warszawie, za dzieło pt. „Kon- 
federacja i rokosz w dawnem prawie państwo- 
wem polskiem.* Za dzieło malarskie nie przy- 
znała Akademja w tym roku nagrody, wycho- 
dząc z założenia, iż na Wystawie krajowej lwo- 
wskiej pojawią się cenne nowe dzieła malarstwa 
polskiego i dla nich dwoma nagrodami za rok 
ubiegły i bieżący rozporządzać może Akademia. 
Dalej nagrodę imienia Juljana Ursyna Niemce- 
wicza w kwocie 1500 franków przyznała Aka 
demja za dzieło konkursowe na temat: „Plany 
wojny tureckiej Władysława IV. i jego stosunek 
do kozaczyzny,* dzieło to ma godło Tr aspera 
ad veritatem; nagrodę konkursową imienia Mi- 
kołaja Kopernika z fundacji m Krakowa w kwo- 
cie 509 zł. otrzymała praca pod godłem: Ft di 
sposuit omnia secundum mensuram, pondus et nu 
merum. 

Ogłoszony został nowy konkurs imienia Ma- 


sali wszyscy członkowie klubu hohenwartowskie- 
go. Chodziło o to, aby ge odwrócić od zamiaru 
złożenia prezesostwa klubu. p. 

Vaterland oświadcza, że przesilenie w klu- 
bie Hohenwarta jest już zagodzone i wyraża na- 
dzieję, że się też nadal uda temu klubowi, zasa- 
dy konserwatywne z powodzeniem nietylko ehro- 
nić od naruszeń, ale i rezwijać. 

Przedłożenia walutowe przyjdą pod obrady 
plenum izby posłów we wtorek. 

wiedeń 5. maja. W swoim artykule wstę- 
pnym usiłuje Neue frcie Presse kaptować umysły 
dla przedłożeń walutowych w ten sposób, że 
oporowi przeciw nim wszelkiej rzeczowej, na 
wzgłędach ekonomicznych opartej podstawy od- 
mawia i każdego przeciwnika przedłożeń, jako 
burzyciela kolieji i buntownika piętnuje. 


nie zmieniło Słota ustawiczna utrudnia akcję 
ratunkową. Na rozkaz cesarza przybyła kom- 
panja pionierów z Peggau, aby wziąć udział 
w akcji ratunkowej. Główna trudność polega 
w tem, że wejście do jaskini jest nader wąskie 
1 niskie, do tego jeszcze zawalone kłodami 
drzew, "tak, że tylko jeden człowiek w pozy- 
cji leżącej może pracować około rozszerzenia 
otworu. 

Grac 5. maja. Sąd skazał 21 robotników za 
udział w wybrykach w d. 4. 
więzienie, czężcią na areszt. 

Budapeszt 5. maja. Odbyty w Aradzie wiec 
Rumunów węgierskich przeciw ślubom cywilnym 
był bardzo liczny; 1nnóstwo chłopów przybyło. 


maja częścią na 


gisznym w Berim:a i odbysia ty nmnukowych do 
Halli mad Saxslą 1 Lipska 
ordynsą od 9. do 1, i od 3. do 6. > 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennerx 


4126 lub uliosa Kościunzki I. 8. 1—7 


— Spe Jalisia chorob stortpeh 1 weneryctmy ch 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt na klinice prof Iourniera w Paryżu 
i Hossara w Rerlinie. 


Ordynuje od ll. de 12. i od 3. do 5. 

ul. Chorążczyzny l. 16. 
Ą Przy pominumn, że deposytorami 
we Lwowie pp. Mitolasch, Rusker i Wewiórski 


Waa Chaunatag 


fear = jm w bi ia „= i mem jershia tema imata ziem polskich, Sina Telegramy „Dziennika Polskiego To je m ar gu iS an Marjówka” (wra «się uwagę na dzisi jezy in serst) 
rainą, Litwą — a w celu wybawienia ich ot roda 1000 zł, termin nadsyłania prac do 31. . A TA -f że Madiary dążą tą ustawa do wychowania dzie- | 7 s a a Gta des Ed 
katolicyzmu, uszczęśliwia ich swoją rządową reli- a ; 3 M Od, Bochnia 4. maja. Przy dokonanym dziś wy- APA pt k y T wyć” Ew cza = 


gja, zmuszając tym sposobem nowonawróconych 
dv czczenia ikony Kazańskiej Matki Boskiej 
i pamięci Innocentego Irkutskiego pomimo, 
że narody słowiańskie — prócz Rosjan — z ka- 


naukowych, rozdano członkoni przed posiedze- RE i organizm nadwerężony zimą — a do lego celi 

zańskimi Tatarami nie nie mają wspólnego, a do | niem w orob broszurz e. A 4 REA SPR, P skupowi rumuńskiemu. | ś 'uadaje się uajlepiej ; 3 
Irkucka — prócz nieszczęśliwych zesłańców Przedewszystkiem poświęcił prof dr. Smol- Wiedeń 5. maja. Z Gracu donoszą, że — Hamburg 5. maja. Do przybyłych do Frie- 

polskich — słowiańscy pielgrzymi nie dążyli | ką żałobne wspomnienie pamięci zmarłych ezłon- mimo, iż na rozkaz cesarza pionierzy w pracy SR | | S i ŚWIŚWAK | —P. i ] 

nigdy. ków śp. Augusta hr  Dzierzkowskiego, Józefa | ratunkowej udział biorą, dotychczas nie zdołano | > „jvą,; + latna Śnisł dk T l 

—— | Łepkowskiegu i Ryszarda Roepcla. Sprawozdanie | wygobyć nieszczęśliwych badaczy z jaskini - Zomo wedi, ta S Niaren 

: a Mre | | wykazuje rozwój naukowej działalności Akade- zek”) i É M i y i przemowę, którą wedle Jamb. Nachr. tak za- -~ 

Doroczne uroczyste posiedzenie Akademii Umiejętności. | coż; a o 0 D ado: | Lugłoch a. wota, mineralna 

(TOGZNE y | | ! | U « | mji mimo nieodpowiednich środków materjalnych 8 d 4 a! | kończył : „Nasza polityka, jako żołnierzy, ogra 9——TiCZAWA ALKALICZNA 
Kraków 5. maja. I tak, w roku ubiegłym wydała Akademja 20 Morawski Ostrów 5. maja: Liczba strejkują- nicza się na idei, którą wyrazimy, wołając ra- 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

(fs.) Do gmachu Akademji spieszyła dziś 
w południe liczna publiczność, celem uczestnicze- 
nia w dorocznem akademickiem święcie. Oczom 
wchodzących do gmachu przedstawia się tuż w 
sieni jako nowość piękna tablica marmurowa, 
poświęcona pamięci Wężyka i położonych przez 
niego zasług około wybudowania domu dawnego 
Towarzystwa naukowego. Drugą taką tablicę wi- 
dać w klatce schodowej na głównej ścianie ; na- 
pis jej mówi o założeniu Akademji przez cesa- 


grudnia 1896 r. 

Sekretarz prof. dr. Smolka odczytał spra- 
wozdanie z działalności Akademji w roku ubie: 
głym, którego część, zostawiającą wykaz prac 


nowych tomów, oprócz publikacyj sprawozdaw- 
czych, 25 dalszych tomów znajduje się pod pra- 
gą. Wpomina też sprawozdanie o działalności 
stacji naukowej w Paryżu. 

Następnie prof. dr. Bolesław Ulanowski 
wypowiedział odczyt, dotyczący żywotnej k re- 
stji ustroju wsi polskiej od NVL. do N VIII. wie- 
ku, biorąc głównie za podstawę księgi sądowe 
wsi Kasina wielka w pow. Limanowskim. 


borze posła do rady państwa z okręgu wielicko- 
bocheńskiego w miejsce &. p. Antoniego Be: 
noego, wybrany został p. Włodek większością 


cych górników doszła do 3.000. 

Praga 5. maja. W Falkenau w walce z 
żandarmami zginęło dwóch strejkujących robo- 
tników, siedmiu zaś jest rannych. 

Leodium 5. maja. Zamach dynamitowy 
w domu doktora Remona, który spowodował 
ciężkie zranienie Remona, tudzież jego żony i 
córki, byt aktem zemsty ze strony anarchistów. 


ci rumuńskich na żydów i do zamienienia mał- 
żeństwa w konkubinat. W końcu odśpiewano 
„Gott erhalte po rumuńsku, tudzież różne pie- 
śni parjotyczne; w końcu wyprawiono owację 


zem: Niech żyje cesarz, nasz najwyższy hetman 


wspólny ! = z 
Sofia 5. maja. Swoboda donosi z Konstanty- 


nopola : Patryarcha carogrodzki zwołał świeckich 
i duchownych członków synodu, który jednomy- 
ślnie zaprotestował przeciw reskryptowi sułtana 
w sprawie utworzenia biskupstw bułgarskich 
w Macedonii, ponieważ reskrypt jest sprzeczny 


Kuracja wiosenna. 


Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejscym 
czasem, w którym wiano się podreperować zdro +ie 


zarówno jako smameistmy środek kuracyjny, 
jako tei przygetewawczy p'zed leczeniem się 
w Karlsbadzie, Marieubudzie, Frau. 
zensbadzie i innych miejscowościach karacyj: 
nych, środek ten polecony jest prees lekarzy. 


Bałłabamówk8: orzeczenia dyrektora Zakładu 
hygieny tniwersyietu Jagiellońskiego w Krakowie prol 
dr. O. Bujwida z dnia 25, kwietnia 1804 roku o Eatłaba- 
nówce brzmi następująco : 

Batlabanówka jest-to wódka mocna, czysta, bez domie- 
szek, fuzlów, odpowiada stładowi najlepszej starki i może 
zustępowae w zupełności koniak. 


: 7 Zemsta skierowana była głównie przeciw ojeu | z ustrojem kościoła * grecko-orjentalnego, według %, przyjemności ieszczamy to o ie Zakr 

s $ ; | c -g A y 3 . 3 , 1 'zyjemnoscią zamieszezamy rzeczenie aRdu di 

na „Nad tablicą polichromowany herb Aka H ada pal Ni W a Remona, który jako przewodniczący trybunału | którego egzarcha bułgarski powinien rezydować | hygieny Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kiakia a 
mji. w Bułgarji i rząd turecki nie ma prawa miano- | kierownictwem tak uezonaj powagi, jaką jest dyrektor tego 


W głównej sali Akademji na I. piętrze 
wzniesiono estradę: ponad nią umieszczony biust 


cesarza, otoczony zielenią i krzewami. Na estra- W izbie toczyła się wczoraj nudna dyskusja nad 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 5. maja. (Z izby poselskiej). 


c 
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sądowego wielu anarchistów zasądził. 
Dr. Remon jest strasznie pokaleczony. 
Bomba wyrwała mu oko i pokaleczyła nogi. 


wać biskupów bez zezwolenia patrjarchy. Akt 
ten wysłano do ministerstwa sprawiedliwosci. 


Zakładn i rzeczywiśeje można Rałabanówkę do naj- 
lepszych i najzdrowszych starych wódek zaliczać, które 
przewyższają robione starki, mlode i fałszywe koniaki. 


BIEZUN 1894. 


Bezpo redai impori 1519 1-7? í J il 104 lifi | WIKTOR BERGER 
» = 'P : aj p . EO ~ TZ ù d l td. = Lwów, Akademicka 8 ŚWIEŻ E 
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Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel. 


płócten I bielizny 

Odtąd więc zamawiać można : ma. 

w skiadzie lwowskim ul. Akademieka nes 
w skladzie krakowskim ul. Sławkowska ; 


stołowej. 


czynie. 


TOWARZYSTWA KRAJOWEGO 


i n Michała Miesowicza, zarządcy produkeji tkaekiej w Kor- 


Nadmieniamy przytem, że nasze towary 


noremi i 
Je zenie  ele'trycznością i 
Nowość: 


1457 1—9 


| Pomis'zkania 4 ur 
a (zieunie. Pe 


stwo nie ma 


pol 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Łaskawe z} cenia z prowin'ji u:kitacznia sę n tychimias*. 


| Zakład kapiełlowy wód siarczar:ych 


poiziędzy Lwowem, a Lub.eniem po 73 er. od esoby. Łazienki z wannani porcela- 
terazzo, iażież posadzki. 
MELEYA , 
Przyrząd rozpylający 
i! chorób nosa, gardła i płuc, nie wyłączając »rużlicy. 
zirne w rzece WereszyGy. 
ządzeniem i pościels(mzt:race sp ężynowe w cenie od 50 et 
wpa lie 


ca 


j 


Kką.iela siarezanomułowe, parą ogrzewane, 

(maser i maserka fachowo uzdoluieni;. 
wodę 8iaiczana, do leczenia 
— Kąpiele 


zba mieszkań do opalania, W sezo- 


Ei fi 


WII 


wę mm 


do chemicznego czysZcrenia 
odnawiania 1 prasowania ù 
wszelkie ubiory męskie i suknie 


Pierwszy wiedeński Zakład 


F. Werthejm & Com;. 


c. k. dostawcy nadworni 


Pierwsza austr c. k.uprzy 
w uejowana fabryka kas 


"damskie 


CZYSZCZENIA PLAM 
8.mym domu, 


S Do WydzidrZAWiAla Z 


HOTEL 


eF A wszelkiego BG 
rodzaja w Wiedasłu, 
DYREKCJA | i N e patent waniem 1V Louinengassoe || 7 SENTATA 
bezpieczeństwa. Jliustr. katalogi gratis. Łazienki FeNOŚĆ. Lóżnia DATGWA 


i koncesjonowany przez c. k. Nam e- 


dla hand LR zen "słu f $ p i 3 Y stnictwo 1485 1-% 
zawiadamia, że Ala mdlu i BR, aż jako też w pobli n Lwowa i stacyj R 0h w ida i Szczercu położony, są z ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
P.T Publiczności upowaźwiła zarząd produkcji tkackich otwartym zostzje dnia 20. maja. Bez prucia | 
uaszego towarzystwa w Ko. Czynie do bszpośraćni | wysyłki Urząd pocztowy, t lezraficziy i apteka w nwiejseu. Codzienna poszta wożewa przyjmaja (hydropatyczny) 


wszystko z kompietnem urzączz- 
niem i umebłowaniem. 

- Prócz tego razem do wydzier- 

zawienia mieszkan a roczne mig- 

szczące się w ofitynach w tym 


Wiktor Berger 


ruów, Akademicka 8. 


II Skład czntralny najst; nn'ejszych 


BGIKL' ANGIE:5A (A 


SZYMONA WEISSA || 


Mioż i ań o 3.*/, 
handlosem*, n nii mai m 


; ę : GREC A bone, 2 EE c a Czę 
nie wspólnego z „towarzystwem krajowe | + y : ; opnsiu ubod y rz eiws, przez . : a p 44 
om w Krakowie Ea panów Kośnierskiego 1 Barana, c. k ==" ba pat zy: — Fiaker zakłado <a + ski ra forów, ul. Kopernika L. 6. i eT władomość w kancelarj Humber & Co w cenie 
o. di =" a TV Rä T MER Za wszelkie jazdy. Obszerny wzorowo utrzymany parE, cieni: s świerkaw. sho- |È Na frezenis czySzaca nine k 10oteln Imperial w Krakowi pa e N 1 i 
usuuiętych Z naszego towar Zystwa funkcjonarjnszów. dniri. Kapliva z codz enrą mszą św. -- Wazelgiea wyjyśnień uł tela ia. zą fauie Na PRIT w pranine M PUT, ocą ulicy A ieckiej | 6 Eet GEAN j ei bei 
1567 1—8 Drrehcja zakładu. | =. Bad a DA j y yżej. 
me 


omni ma m a 


| wyborną herbatę oraz polaca 
wysiewki herbaciane  pajianioj 


om m i zd * 


pf. Świt wsio 
L Bryndzy 


do dami OD s G 


T 


zh | cukier 


w głowie 
| „u PIEMABZE 


-= aar MPa © 
a AE == ma a e 
EGAN 


ST. WOJCIECHOWSK 


uli. e 
Akademicka, 


ke. wyb) 
kawy 


z 


=P " 


DS LAF KWEJIC 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
dla spraw wyżywienia ludności, zaprowiantowania armji, spraw ratunkowych, środków 
komunikacyjnych i specjalna wystawa sportowa 


ME od 20. Kwietnia do 1. Lipca 1894. GRĘ 


Wi deń, Rotunda. 


Xx 
Codziasń koncert wojskowy 
re 


wst międzynarodowej 


i muzyk cywilnych w lożach 


jadalnych. 


Otwavto oł 10. godziny rano do 10. 


e NOCY. 


APLLUSZE 
Plessa i 


NJ, 


pa 


sprzedają najtsniej 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


i CYLINDRY 


Angielskie 


Nadleśniczy, 


Polak, z wyższym egzaminem państwo- 


Zgubiono 


paczkę kartek zapisanych, awiązarą 


HANDEL SUKNA 
pod firmą: 


SES" Waięp: w dnie zwykłe 30 ct., 


DZIESZ 


J. WALLACH i SYN 


urządzona 


pod najwyższym protektoratem J:go c. ik. Cesarskiej wysokości Arcyke. Franciszka Ferdyniada d’ Este 


stojące 


Stowarzyszeni» dla rozszerzenia wiadomości gospodarczych. 
w dne niedzielne i świąteczne 380 ct., 


10.000 


par przepysziych kamgarnowych spo- 
dni muszą yé 4 powodu yrzejś ia 
stz ju jek nuajpredzej spizedzne; 
oddaje się je tedy po zadziwiająco 
702 taniej cenie za F 
| 
| 


tylko I zł. 80 et. 


(za tuzin 19 zł) Te znaLon izio spe- 
1ządz na spo lnie wyrobiona są z paj- 
lepszego uicinu go kawg.cu w naj- 
nowszych i rajpięknie szych jasnych 
i ciemnych wzorach, w ksłdej wiel-|], 
kości, są bardz» mo oò i bardzo 
trwałe i w tej ceaie jedynie cena]! 
roboty jest zapłasaną  R"zsyłka maj! 


IX POLSKI a dcis 6. Maja 189% r. 


Wiedeń, „Potumda 


Losy wystawowe 


po I koronie 
w 5 głównych *ygrenych 
pe 14.960 keron wariości 
a nabyciem jednego losu prey kasia 
rotundy, przyw gany jest wolny wstęp 
na wystawę w aniach zwykłych 
(z wyją kiem piątku) 


23 1—7 
w piątki 1 zł. -35 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY L1OEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunaiska |. 12, 1068 1—? 


od roku (853 iatniejąca, posiada w'asny sklud najlepszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Götza w Skacimie;, 
które swą dobrocią wszelk e inne piwa przewy'84», jako też PIWA LWOWA 
SKIEGO x browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocimakie kosztuje biorąc do domu 24 ct. zań 
iwowshii leżak marzowy I6 ct.za lite. Kuchnia sdrowa, smaczna 
i tenis. Wybór potraw wielki Codziennie wyborne fiaozki | ir1:8 
gorące i zine przekąski śnisdankowe. 385" Sługom bivrasym piwo du domu 
Da żądanie wydaje się bilety ua dowód, że piwo odomnie jest wzięte. "Weg 


BS Wielki wybór win. "TRE 


poleca. Sie. 


Ważne przy zmianie Roka administrie; jaego. 
Now HE 


ravne i ap'asagzone, układa KAZIMIERZA 


dragia p MI 
śstera „Praktski rachuukoweści wiejskiej“ orgaui- 


wydanie 
MADEYSKIEG 5 3 
„atora mentpułacji administracyjnej większych majątków * kraj naszy, 
Wynrły naszem nakładem p» ce :iogsniżonej zł. 250 ct.w.n. 
Również mawy Ra składzie Reg'etra gosp. układu W. i K. Cybuł- 
skiego-Myl'ckiego, oraz wszelka w zakres gozpcdarstya wiejskiego 


wshodzące druki — poleca 1459 1-4 


SEYFARTH © DYDYNSKI 
skład papiera gułanierji i dzieł sztuk pięknych 
we LWOWIE, przy plan Msrjackim. 

BĘ Cennik szczegółowy składu na żądanie franco S 


à Preblanska Szczawa 


Lwów — Rynek liczba 38 


najczyśtsza alkaliczna siezana alpe'ska o znakomitym skutka w chronicznych 
katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowy:h, ehron. katarach 


Z dniem 1-go maja rozpoczyna sezon letni ólniej » kati 
a ęcherza, formowania sią kamienia w pichergo i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Zakład wodoleczniczy „M ARJ WKA* Ea: awë Skłądus:ki i ak EP jg zarazem nalepen po A 
"1 orzsżwiającim oaspojem. rebiaus zarząd sdrojów w <biam. 
(poczta Lwów). 8 pzezta St. Leonharł, Karyntja. 650 1— 1% 

Sześś kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w ur esej miejsaowości, —— — ty. 
otoczonej lasaiui, w zn'cznej ezęści szpilkowami, od strony półaoaej Zastonięty umaznam 
zalesionemi górami. sześś budyuków, Kaplica zakładowa, w której się odprawia 
mazs św. Lekarz klernjący przebywa stalo w zskładzie i pośw.ę-» temuż Caly czas 
i całą swą czynność. Wasorowe ucaądzenie bak dz łów laszui szych, jak 1 pomio- 


szkań (praeważnie z waraniami i balkonami) wedle najnowszych wymogów na wzór 
pièrwscorzędayoh t go rodzaju zakładów zagrauivznyeh. ybsraa obfita woda 


iż ódlana, masaż. gimuastyka, elektryzowanie, inhalacje, kąpiele clektryczne, słone- 
usne i inne wedie potraeby, Zdrowa kuchnia we włzanym garządzie, kryty deptak, 


sznurkiem, w przejeździe ogrodu Jeznie- 
kiego, ul. Ossolińskieh, Chorążczyzną do 
rogu mł. Staszyca, 
Zpnalazca zechce takową oddać do 
rukarni Zwiąskewej w hotelu 
erża, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. | 


wim w sile wieku, przessło 20 lat w je- miejsce jedynie za trrpizedniem 73- 
płaoaniem lub zalicztą przez Biura 
kemisowe, APFEŁ, w Wiedniu I 


Wolfengasse 1:D). 


dnym i tym samsm skarbie służący, 
poszukuje (d 1. lipca b. r. lub później 
muiejsca zarządcy lasów, nadleśniczego, 
1542 lub samego l śuiczego. 1—4 
_ Zgłoszenia pod B. T., do Redakcji 
n3: iwana“, Lwów, Małeckiego 9. 


XIDODOOOCDOCOOCXIOOOOCXIOOOCO 
Restauracja z ogrodem 


(dawniej krasiczyńska) 


cbok wejścia na plac Wystawy krajowej 


otwartą została z dniem dzisiejszym. 
DEF" Codziennie muzyka wojskowa TĄ 
<> Piwa pilzaedskie Z brosaru ukcjjkego <> 
+ i lwowskie z bro rm w Lesicnicach <> 


Staraniem zaraądu będzie Szanowną publiezność pod każdym 
względem tak doborem pet:aw, jakoteź na „cjów, oraz skrsętną usługą 
zacowolnić. 1:45 1—1v 


Wielki krach? 
M Newy Jork Komdym ni+uszznowały kontynentu europejskiega 
i wie'ka fabryka wyrobów urehrnych widział» się spowodowaną sprzedać 
cały swój zapas za bardzo małem tylka wgnsgroiziniem sił roboczych. 
Jestam upoważniony prasprowadaić to zlecenie. Posyłam tsdy każdema 


Na czs wystawy 
do nmajęcia w śródmieściu przy najgłó- 
wuiejszym placu, na pierwszem piętrze, 
obszeyne prywatne pomi eszkapie składa- 
jące się z salonu. dwóch pokoi, nyży 
i kuchni, wszystko « komfortem urzą- 
dzone. 1546 1—53 


Rliższa wiadomość u v. Bolesława 
Mikul ńskiego, place Haliski 1. 13. 


| | << RKAĆ 
1445 1—? Dla 


Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakisrnikow, stolarzy tokarzy far- 
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 


spacery oko'o zakłada i dalsze w piękaych lasaeh pruytykających, czyrelnia zaa- "taruace przedmioty za WynNegrodzeniem j z y 
PEJA w większą ilość datódbików, piam iisstrowanych, etu, fortepiany, bilard, następujące prze A y fi ail ŻĘ <a Ai e. ć 6G, a to: 
kręgielnia, gry towarzyskie. S'arsnas usłaga. Telefon połączony s siscią telef>ni- w c k Lig k. patent. srebra © wlóoa nai 5h f 
ezny miasta Lwowa. Łatwa i tania komunikacja se Lwowem i p'atem wystiwy A k r eiA a srokcnyCh łyżek z jednej sztuki, 
krajowej (ekwipaże zukładowe i omnibus). Waronki skromne. Bliższych TRE 5 kn AE. ora srebrnych łyżeczek do kawy, 

1 s.tuka ameryk pat nt. sreb"na ohochla do rosełu, 
1 sztuka ameryk patent. srebrna chochii do mieka, 
2 sztuk amoryk. pałont. srebrna kubeczki do jej, 
6 sztuk angielsk. apadenków Viotsrla, 
3 stuki efoktowzywh ilobtarzy stełowynh, 
1 Sitko do b:rbaty, 
1 sztuka naji. puszeczki do cukra, 


44 sztuk razem tylko sł. 0-85. 


udzieła i zamówienia przyjmuje 


Zarząd Zakładu wodoleczniczsgo „MARJÓWKA* 
(poczta Lwów) 


Emil Beriemiljan Brajer Dr. Walerjan. Serbeński 


ś siciel. 
właś * 144 1—? 


w ogóle wszalkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniże- 
na ia wszelkie potrzebne materjały, 
to podaję do powszechnej wiadomo- 
*ei Szanownych pp Majstrów. 


Główny skład farb | materjałów 


A;ojzego Hiibnera 
Lwów. Rynek I. 38 


| Lwy i 
2000 


Pierwsze źródło zakupna! 


PIANULIFJ n 


Rudolf Baur 
skispecjany interes Ala „LOG 


Z powodu tursoaia domu, w którym cię nass magazyn znajduje, 
gdzie więcej jak 


BĘ 100.000 Jä 


pores lany jest złożonych, a których uprzątnięcie by było s ogcomnemi k» 
sztami połączo-e, jesteśmy niewoleni wymienione towary sprzedać ža ja- 
kąbądź cenę i aby to na'prędzej uzyskać sprzedajewy te z najlopszej 
porcelany karlsbadzki-j fabrykewaue serwisy. Rtóre dawniej JM gł. ko- 
stowały, po ce ie niesłychanie taniej, po GW 3 zł. D3 ct- WA» prócz 
tego dodaje się dò każdego serwisu 1 przepyszny, wielki i wysoki dzban 
Loreelunowy całziem dermo. 
Serwi y te skłzdają się z: 
13 sztuk porcelanowych talerzy, 
różnych por-elanowy. h ; ówmiaków. 
cleg n:ka wała z pokrywą, 


Wszystkie powyjsze 44 przedmioty kosztowały wprzód 
40 zł. i a 0 sala minimalnej cenie zł. 6°80 do nabycia 
Amerykańskie pateni. stebra je-t na wskróś białym metilem 
zatrzymującym barwę srebra przez 25 lat za co iię ręcry. 
Jako nejlepszy dowód, że iuserst ten nie po legs na 

żadnem oszustwie 

obowiązuję się każdemu, kumu towar nia konwenjuje, pieniądza 
bez przeszkody zwrócić, I niech nikt nia opuszcza 8 osobności 
kupić sobie ten przepysz y garnitur, który nad.je się szezć- 
gólniej, jako 

świetny podarunek weselny 
oraz do ksidego iepszego gospodarstw. domowego 

Jvdynio do natycia u 


A. HKRSCHBERGA 


głównej ajeńcji zjedn. ameryk patent. fabryki towarów srebrnych 


Wiedeń, NA. Jiczabrundtstrasse 19, 


płrk=m nr. TLLA 
z» pobraniem Inb przysłaniera pieniędzy. 


p zepyszua ioruslazowa sosierta 
piękna podstawka. 
a m—$olniczYB. 
Zwra amy we własnym iuterasie czytelników ra t» uwagę, aby za- 
miwiać prędko i licznie, jak tylko można, gdyż nigdy się nie 


G towa Huweloki 
Jup:i itd. 
Wyekwipowanie 
turystów. 


Ho) wysokopiennych w 130 najpię- 
kniejszych i w naszym klimacie naj- 
wytrwalszych gatunkach; po 80 et. 


TYROL 
4 pndolfstcagse 4. 


Roasyłka na pro=ineją 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Toki e, 


ża sztukę. Róże miesięczne Carmeisi — trafi na taką spo olmość po tak niskicj venie kupie przedmioty tyle po- i g 
šonperienz i Hermoza najlepsze do tr ebne w każdym demu, każdej fainilji, każdej restauracji | i iedymle prawdziwa ta obok stojąca marka ocbrenna.  % RZ 
O ało anie rzłatwia nasz perronal darmo i liczy się jedyti» ze Wyciąg z pisma z uznaniem: $F 


Największy wybór 
tyrolskia damskie Loden 
rozsyłka metrami. 
lluatrowane kztalogi i próbki 
gratis i franco. 


wysadzania kwietników i chodników 
ważonikach po 201256 ct za sztukę 
Wysgyła zakład ogreniozny 


Karola FHreege 
w Krakowie. 

P sy cdbiorze zwyż 25 satuk daię 10*J, 

teniaj. 15:9 1—3 


skrzyuię i siano. Rossyłka uskutaczni» się tylko za pobraniem lub poprze- 
drieim przysłaniam nałełytości 1 n% adresie musi być wyrażona norma 
ostst"iej stacji kolejowej. Listy należy ndreso vać da: 


Apfel's Comptoir für Porzellan Ausverkauf 
w Wiedniu I Bez. Ficischmarkt 12 Dp. 401 1—1 


Texind, Wyższa Austeja, 21. Lutego 892 é 
Przypadkiem widziałem garnitur pański % t 
u JWgo Tfrsbiego Wurmbranda i przeko tłem 
się o jego taniości i piękności. Józef Forst, proboszcz. 
łomuniec 1. Msja ;592, 
Z przesyłki jestem sazególniej zadowolony, przeszła 
moje oezokiwanie. Kapitan €z..., komendać piscu. 
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SE Nowości w towarach wełnianych! "S% 


Najnowsze Pepita weluiane materje w niezliczonych zmianach, szerokość podwójna za metr 48, 
65, 90 ct. s d 

dette, 120 cm. szerokie za metr 1:85, 175, 1-90, 2:80 (majlepsze). 

Kamgarn, czysta wełna, 120 cm. szerokie za mętr 1 25. j 

Dragonal Kamgarn, czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr 1:45, 1-85. ' 

Najmodniejsze Czépe o najbardziej eleganckich barwach, czysta wełna, podwójna szerokość od 105 
począwszy. 

Najnowsze mate 
począwszy. al ' i i l 

Najmodniejsze czyste- wełniane materje, o najmożliwszych barwach i deseniach, szerokość podwójna 
za metr 52, 65, 80, 88 ct. 1:05, 1:30, 1:60, 1775, 3 —: 220, 2:60, 2:80, 8— it. d. 

Prawdziwe insbruckie Loden wę wszelkich kolorach, czysta wcina, 120 em. szerokie za metr 1'30. 

Styryjskie Loden, czysta wełna, 130 cm. szeroka za metr 

Sureh, czysty jedwab o wszystkich barwach, za metr 18 ct. 


Pepita jedwabne materje od 1-25 począwszy. 
Prześliczne, paskowane jedwabne materje w przepysznem zestawieniu barw za metr 2-90. 


Desetniowane Pongis w najnowszych deseniach za metr 75 ct., 1-20. 


Największy wybór w najnawszych materjach do bierzmowania. $ 
Najtańsze ceny? 
Sklad towarów 


i . LESSNER 


Wiedniu, VI., Marjahilferstrasse Nr. 88. Soutereny, Parter, Mezzanin i pierwsze piątro. 


deseniach, do prania, za metr 19, 22, 26, 28, 30, 32 i 40 et. 
Francuska satyna atlasowa, w najdokładniejszem wykonaniu, za metr 40 i 58 ct. 
Francuski muszlin w prześlicznych kolorach. za metr 50, 55 i 60 ct. 


Angielski biały batyst a jour, za metr 35, 42. 55, 58. 65, 85 et. it d i 
Zefir-Crepe, AAT gatunek w najmodniejszych deseniach 1 najpiękniejszych barwach, do prania za metr 


35, 46, 48, 52, 55, 65, 70, 72, 78 et. i t. d. 
Doskonałe materje z ubiegłego sezonu po znacznie zniżonych cenach. 


Znana rzetelność! 


Dla prowizji próbki I ilustrowane żarnale z RAJWiĘ* szą gotowością gratis i franco. 


m~ Nowości w materjach do prania! "Gg 


rje letnie, o najgustowniejszych deseniach w paski, 120 em. szerokie za metr od 1'10 


X 
ih 


"y 


YY 
Lewantyny w najpiękniejszyeh 


m m =u : 


asm rockowi 
T Wrubarni „kęozmuk» Polskiego". 


= PE =: 


w ANNĄ ZZ ZOZ RDZÓS r 


Wystawa: J bzef Laskownioki Odpowiedsialay sa redakcję Adam Krajewski Papier s fabryki czerłańskiej 


